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Budżet austi jaclri na rok 1 8 6 6 .
W budżecie na rok 1865 mmistei 

finansów wykazywał, że do pokrycia wy 
datków potrzeba będzie_548 milionów złr. 
Wydział finansowy Izby okroić zamierzył 
z tej kwoty do 26 milionów złr. A nim 
jeszcze zamiar ten przeprowadzić zdołał, 
już minister finansów \yuosi drugi budżet 
na rok 1866 i żąda znowu 5421/, milio
nów na zaspokojenie wydatków. Prosty 
rozum mówiłby iż trzeba pierwej uchwalić 
budżet na rok 1865, i podług ustanowio
nych w nim ..sumy wydatków, układać do
piero budżet na rok 1866. Inaczej się j e 
dnak stało. Jeszcze wydział finansowy nie 
wniósł budżetu na rok 1865 do Izby, ■ a 
nawet jeszcze nie przepatrzył go, a już 
mu dano nową robotę.

Adres Izby posłów wyraził życzenie, 
aby wydatki państwa ograniczyć, tak.,, by 
pokrywano je  z dochodów. Minister finan
sów przyrzeka, ze w roku 1867 o ile bę
dzie tylko możności," wydatki państwa zró
wnają się z dochodami Wydział finanso
wy dążył do przywrócenia już w r. 1865 
równowagi w budżecie; minister finan
sów przyrzeka to uczynić za lat dwa. Izba 
Pragnie równowagę tę w finansach pań
stwa przywrócić przez okrojenie i oszczę
dność w wydatkach Minister finansów 
^nosząc budżet na rok 1866, tylko o 5 7 , 
milionów okroił wydatki, czego .skutkiem 
jest nowy niedobór na rok 1866, wyno 
szący '95 milionów.-Te 95 milionów trze 
ba będzie pożyczyć i płacić od nich do 
7 milionów procentu, więc na rok 1867 
przybędzie więcej procentu do płacenia 
niż na rok 1866 zmniejszenie wydatków 
wynosi. Nie je st to więc w samej rzeczy 
zmniejszeniem budżetu wydatków.

Minister finansów sam przyznaje, &e 
w r. 1866 będzie" niedoboru 29 milionów 
wykazując dochodu całego 512,870.103 
a wydatków zwyczajnych 542,455.330. 0 -  
prócz tego nadzwyczajnego wydatku bę
dzie 66 milionów do spłacenia długów 
państwa. Mybyśmy nadzwyczajnym wy-> 
datkiem tp spłacanie nigdy nie nazw ali; 
r a z  że tem spłacaniem państwu długów 
ńie ubywa, skoro spłaca się je  nową po
życzką. Ma 66 milionów ubyć długu — 
mówi pan minister *— ale natomiast 95 
milionów ppżyczyć trzeba ! P o w t ó r e ,  
spłaty długu państwa tak są regularnie 
rozłożone na lat kilkadziesiąt, źe wydane 
w tym celu sumy, _stają się wcale zwy
czajnym wydatkiem, tem ci w ięcej, źe 
miejsce spłaconych, zajmują w tej chwili 
nowe i to jeszcze znaczniejsze długi, zno
wu na lat kilkadziesiąt rozłożone.

A!e na rok 1867 przyrzeka pan mini
ster finansów zrównać ile możności wy
datki z oc .odami. Na rok 1866 jeszcze
tego  uczynić nie m oźe D ]a uzeg0 ? Bo
wątpi aby ustawa o ref0rmie podatków była 
już w bieżącym uchwalona roku. To zna
czy źę po uchwaleniu t przeprowadzeniu 
reformy podatkowej, powiększą się podat 
ki a więc i dochody państwa o, owe k il
kadziesiąt milionów niedoboru., które się 
dotąd pojawiają, można więc już będzie w
roku 1866 zrównać dochody z wydatkami,

Takto do jednego celu, do równowagi 
w finansach lecz odmiennemi drogami dą
ży i wiedeńska Rada państwa i minister
stwo finansów. Rada państwa ograniczyć 
Usiłuje wydatki aby je  zrównać z docho
dami. Ministerstwo zaś finansów odpowia
da, że nie można tak ograniczyć wydat
ków, aby się zrównoważyły z dochodami. 
Przedkładając budżet na rok 1866, mniej
szy jedynie o 5*/, milionów od budżetu 
ua rok 1865, i to w rubryce wydatków 
na wojsko, tem samem objawia, źe dalej 
Wydatków zmniejszyć niepodobna. Ale za
mierza podnieść dochody podniesieniem po
datków, a wtedy i równowaga finansowa 
ma być przywrócona!

W prawdzie i dobrzy gospodarze, ma 
ąc znaczniejsze w ydatki, s ta ra ją  się czę

sto pokryć je  podnoszeniem dochodów i 
czasem tym sposobem wydobywają 8ję z 
kłopotów finansowych. Ale często się zda
rza, iż podnoszą te dochody tylko na czas 
krótki. W  samej rzeczy zaś biorąc docho
dy ztamtąd, gdzie potrzeba było -wkładu, 
lub wyzyskując nad miarę las, rolę i 
inne gałęzie gospodarstwa, przysposabiają 
tem dotkliwsze jeszcze na przyszłość ban
kructwo. Niezawodny l1 0 sposób ocalenia, 
mniej wydawać, skoro się mniej ma. Ale 
hazardem jest zawsze, wydawać więcej, 
licząc na spodziewane większe od zwy
czajnych dochody.

Przegląd polityczn y.
A u s t r j a .  Presse douosi pod d. 18. hm. z 

dobrego, j ak powiada, źródła, że handloviy peł
nomocnik. austrjacki w Berlinie, br. HocA, go
tuje się i a ż . do wyjazdu, nie wskórawszy nie, 
prócz ułożenia podstaw kartelu handlowego.

•yj węgierskiej kancelarji nadwornej w W ie
dnia urządzono już osobny wydział do prac przy
gotowawezych, dotyczących zwołania sejmu wę 
gierskiego, pod kierunkiem radców dworu Pa- 
paya i Barthosa. Sejm ma być z pewnością w 
lecie zwołany.

Dzienniki wiedeńskie występują mocno prze
ciw artykułom Gazety Wiedeńskiej o agitacjach, 
rewolucyjnych w Węgrzech a właściwie ostro 
ści wyroków, wydanych naAlmassego i innych 
Wszystkie bez wyjątku, prócz półnrzędowych, 
podnosząjednozgodnie, iż sama Gaz. Wied. uznała, 
że cała ta sprawa me była groźną dla całości 
monarchii i spokoju państwa — zkądże więc ta 
wysokość kar? A dalej, że publiczności a mia- 
nowicie rodzinom skazanych nie szło o ogólny 
pogląd na tę sprawę, ale o to, co każdemu ze 
skazanych osobiście zarzucają; że w skutek 
tych wyroków i tego artykułu organu urzędo
wego jeszcze więcej osłabiła się nadzieja prze 
j e d n a n i a  z M a d ia ra m i. W s a m e j r z e c z y  k a m a  
wał został w Węgrzech przerwany -

Etat oświaty preliminowany jest w proje
kcie rządowym na 3,276.873 zł. Na wniosek 
Herbsta uchwalił wydział finansowy przyzwolić 
tylko 3,197.522 złr. Okrojenia dotyczą oczywi
ście tylko zbyt drogiej administracji. Uchwalo
no zarazem przedstawić do polecenia rządowi 
życzenie, że koniecznie potrzeba przynajmniej 
pensje nauczycieli przy rządowych wyższych 
szkołach realnych zrównać z pensjami istnie
jących w ' tem samem miejscu wyższych gi
mnazjów.

Wydział odrzucił między innemi 4,000 złr., 
których rząd żąda jako dodatku do administracji 
akademii terezjańskiej. L

Wczoraj podany list naszego korespondenta 
wiedeńskiego podał treść sobotniego posiedzę 
nia Rady państw a; dzisiaj uzupełniamy ją  na- 
stępującemi szczegółami. — Na wniesioną da
wniej interpelację Mufilfelda odpowiedział br. 
M e n s d o r f f :

„Jakkolwiek rząd uznaje ważność " tej 
interpelacji, nie jest on w obecnej chwili 
jeszcze w stanie dokładną podać wiadomość w 
kwestji poruszonej, a to już naprzód dla obo
wiązku oględności, której przekroczenie grozi
łoby zerwaniem toczących się układów.

„Rząd Najj. Pana nie może uznać, aby 
było je # 0 powinnością konstytucyjną, przedkła
dać Radzie państwa zawarty z Danią traktat 
pokojowy, zwłaszcza gdy traktat ten nie pocią
gnie za sobą ani obciążenia finansów, ani też 
żadnego kroku na polu prawodawczem.

„Wypowiedziane przez rząd austrjacki 
bowiązanie gwarancyjne, co do zaprowadzić się 
mającego w księztwaeh rządu, jakoteż dotyczą
ca zwrotu kosztów wojennych stypulacja nie na
stręczają przedmiotu do obrad konstytucyjnych 
pominąwszy już tę okoliczność, że ta stypulaCJa 
tylko korzyść państwu przynosi.

„Chociaż okoliczności nie pozwalają sąr 
ślić całego przebiegu układów, mogę zd.ainem 
mojem tyle zapewnić, że rząd trzyma się p o 
konania, które już wyraził; rrząd sądzi, iż sv«cm 
stanowczem i umiarkowanem p o s t ę p ° w a m i e m  

Pokona trudności, które przy obecnych ?aT7 ' 
ul,aa}aeh przewidywać musiał, i przywiedzie 
i r.U a Załatwienie, które będzie w stance prze- 
drogf14 ° trafao^ci obranej przez rząd cesarski

Pan S e h m e r l i n e  dał na interpelację 
Giskry w sprawie stanu o b lę ż e n ia  w Galicji, 
odpowiedz nąstępują „ P o n ie w a ż  odpo
w ie d z i na tę interpelacje brakuja m i je  «eze pe
wne materjały ograniczam się dzisiaj na o-
świadczemu, iż w myśl §. 12. regulaminu pa 
wyżwymięnioną interpelację odpowiem na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń llad y  państw a/ 
(Wesołość).

W odpowiedź na interpelację Schindlera co 
do urządzenia fideikomisów bez: współdziałania

RiArP AI£ ® d |> ,a t «  P r * y jn » n j ą :Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ" przy 
aliey Watowej pod I. 285 m., tudzież wszystkie urzęda 
pocitowe austrjackift.

OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju przyj
muje sa Opł ą od miejsca objętości wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, op ruCI „piaty sieniowej 30 
centów za każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia n« co{ , p  r a n c j ę przyj
muje jedynie p. L u d w i k  P ło ń s U  w Paryżu Boule- 
rard du Prince F.ugćne 56.

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenum erata 
biuro anonsowe p. Alojzego O ppelita, Wullzeile Nr. 22.

LISTY wszelkie winny-byc przesyłane „ f r a n c o "  
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieczętowane nic uloRaia 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakcji nie 
iw raeajg się i będ^ niszczone.

Rady państwa, oświadczył minister L a s s  e r ,  
iż sprawa ta nie należy do pełnej Rady pań
stwa, ale źe i ściślejsza Rada nie jest upowa
żnioną mieszać się _ w sprawę zaprowadzenia fi
deikomisów : „Dzisiaj już mimo to oświadczam, 
mówił dalej p. Lasser, iż w myśl ustawy o po
stępowaniu w sprawach niespornych (z 9. sier
pnia 1854) ostateczne zaprowadzenie fideikomi
sów wymaga tylko zezwolenia monarchy. Po
dług dosłownej treści tej ustawy, są takie ze
zwolenia aktem łaski Najj. Pana a nie aktem 
prawodawstwa, i dla tego nie podpadają one w 
zakres konstytucyjnego działania ściślejszej Ra
dy, a rząd nie potrzebuje do przedsiębrania ta 
kich aktów przysłużającego mu podług §. 13. 
upoważnienia. Ztąd wynika, że podług konsty
tucji ministerjum nie jest obowiązane o nadaniu 
fideikomisów donosić Radzie państwa w myśl 
paragrafu 1 3 /

Mowa ministra PI en e ra  była najważniejszą 
i podczas całej mowy panowało w sali głębokie 
milczenie. Przedłożył on nasamprzód dwa wnio 
ski do ustaw, których treść poniżej podajemy. 
Potem przedstawiał główne cyfry preliminarza 
na r. 1866. Żądana suma ogólna wynosi 542 
milionów 455,330 zł. (Na rok 1865 żądano 548 
mil. 705,412 zł. Tym razem więc mniej o bli
sko 6 milionów. - Wszystko zatem, eo dotych
czas wydział finansowy wykreślił i jeszcze wy 
kreóli, wywarło tak mały wpływ na budżet z 
r. 1866. Przypuściwszy, iż wydział finansowy 
okroi 26 milionów, to żądanie na rok następu 
jący powinnoby wynosić nie 542 milionów, lecz 
odbiwszy policzone przez ministra 6 milionów, 
tylko 522 milionów i wtedy byłoby możliwem 
uwzględnić całkiem deficyt obrotowy i zniżyć 
nawet nieco podatki.)

Minister finansów następnjąee przedłożył 
cyfry i daty Wymagania zniżone na r. 1866 
w y n o sz ą  umiej o 14,701.000 zł. od wymagania 
za rok 1865; a podwyższone wymagania 8 mi
lionów 800.000 zł.

Najważniejszą pozycję w wymaganiu pod- 
wrższonem stanowi umorzenie długów w kwo
cie^ 6,193.000 zł., według układu z bankiem. 
Najzuaczniejszemi pozycjami w wymaganiach 
zniżonych są : w przychodach majątku państwo
w e g o  zr s u m ą  2,661.000 zł., w administracji ka
s o w e j z p o w o d a  spodziewanego spadku ażja w 
sumie 2,1^41.000 zł. i w w y m a g a n ia c h  minister 
stwa wojny w sumie 5,628.000 zł. Ponieważ na 
r. 1866 nit*1 można się jeszcze spodziewać wy
kończenia i przeprowadzenia opracowywanej 
właśnie reformy podatkowej, widzi się rząd 
zniewolonym i na rok 1866 wnosić o dalsze 
trwanie podwyższenia podatków. Na umorzenie 
długów w roku 1866 preliminowano w ogóle 
66,038.000 zł., tak, że z uwzględnieniem wszy
stkich zasad, podniesionych obecnie w wydziale 
finansowym przy badaniu deficytu, wyniesie de 
ficyt obrotowy 12,966.427 zł.; ryczałtowy do
chód bowiem wynosi 512,879.103 zł., ryczałto
wa potrzeba zaś 542,455.330 zł., zkąd wynika 
ryczałtowy deficyt 29,576.227 zł., w którym je 
dnak zaw arte-«ą niepokryte spłaty kapitałów 
do umorzenia długów w sumie 16,609.800 zł., 
zatem deficyt obrotowy tylko 12,966.427 zł. wy
nosi. Jakkolwiek więc ubolewać trzeba, że i na 
r. 1866 nie będzie się można obejść bez odwo
łania się do kredytu publicznego dla pokrycia 
deficytu: wszelako będzie zapewne możliwem 

Jisunąć w roku 1867 deficyt zupełnie, z tym ro 
Kiem bowiem zniżony już będzie dług bankowy 
66 milionów o 40 milionów.

Mowę swoją zakończył p. Plener mniej wię- 
cej następującemi słowy: „W imieniu gabinetu 
raogę dać stanowcze zapewnienie, że rząd ze 
względu na krytyczne (bedenkliche) położenie 
finansów na serjo i sumiennie usiłuje, a jeźli 
mn Rada państwa da wolniejszą rękę w rozsze
rzonych zakresach pojedynczych etatów i przy 
dłuższym czasie (mowa tu o dozwoleniu tak 
zwanych przenoszeń, rer>iremenls\ p.r.), to spo
dziewa się, że i będzie w stanie — posunąć 
zniżenie wymagań aż do ostatecznego kresu 
możliwości, i poczynić w sumie ryczałtowej zna- 
ćzne zniżenia, i w tym względzie gotów jest 
P°daó rekę do jakowego porozumienia. Rząd tu
szy, ż e ‘znajdzie się i wspólna do tego droga “ 
(Oklaski w centrum).

Wspomnione trzy projekta do ustaw, które 
Pan minister finansów przedłożył przed budże- 
te ra za r. 1866, są następujące: 1) Ustawa w 
sprawie redukcji pożyczki srebrnej z d. 2. maja 
1864, i pokrycia deficytu częścią dozwolonemi 
na r. 1865 środkami pieniężnemi, częścią zaś 
rozszerzeniem pożyczki podatkowej. 2) Ustawa, 
c‘°tycząca sprzedaży niektórych dóbr skarbo- 
wych) lasów i kopalń. 3) Ustawa, dotycząca 
wymiaru, rozłożenia i poboru podatku zarobko
wego i dochodowego przedsiębiorstw kolei że- 
!aznych.

leniem stosunków z księztwami rozszerzyć ile 
możności potęgę pruską. Zgodnie z tem utrzy
muje berliński koerspondent Konstytucyjnej Ga
zety Austrjackiej, że rząd pruski postanowił te
raz złagodzić nieco swoje żądania, gdyż tak, 
j a t  były pierwotnie sformułowane, nie miały o- 
ne widoku utrzymać przyzwolenia Austrji Po
dobnie pisze londyński korespondent do Neue 
fr. Presse, ze myśl aneksji już dawno porzucił 
p. Bismark, i że już w tym dnebu dano instru
kcję księciu Frydrykowi Karolowi, kiedy wyje
żdżał do Wiednia. Ztąd też odwlecze'się je 
szcze na jakiś czas wysłanie zapowiedzianej w 
tym względzie noty pruskiej do Wiednia.

Angielski konzul w Hamburgu, p. Ward, 
przybył do Berlina, jak  słychać dla zawarcia 
traktatu handlowego między Prusami i Anglią,

F ran c ja . Opozycja parlamentu francuzkie- 
go rozdzieliła już pomiędzy siebie rolę na te
goroczną kadencję. Zaraz z początkiem jej 
ma wystąpić pan Thiers z trzema długiemi 
mowami, jedną przeciw wewnętrznej polityee, 
drugą o stanie finansowym, a trzecią o konwen
cji wrześniowej i o encyklice. Jules Favre bę
dzie mówić o Meksyku i o konwencji z 15. wrze
śnia; Garnier-Pages o finansach i o wolności 
wyborów; Picard o administracji gminnej P a
ryża ; Carnot i Jules Simon o naukach publi
cznych i stowarzyszeniach robotników, a Pelle- 
tan o prasie. Gueroult i Havin nie otrzymali tą 
razą żadnej roli.

Ciekawe jest doniesienie naszego paryzkie- 
go korespondenta (w liście poniższym) o two
rzeniu się w francuzkiem ciele prawodawczem 
frakcji p. Ollmera. 01!ivier należał dawniej do 
frakcji republikanów, którą niedawno odstąpił i 
uważany był za stronnika rządu.

i Podaliśmy już kilka głosów dziennikarstwa 
wiedeńskiego o mowie tronowej Napoleona. Przy 
patizywszy się bliżej słowom tej mowy, zanie
pokoiło się najmocniej ustępem jej: „ C h c e m y  
ż y ć  w pokoju z rozmaitemi narodami“ — i 
powiada, że przyjemniej by mu było usłyszeć z 
ust cesarza Francji. „ Ż y j e my  w pokoju“ itd.

Z pomiędzy zdań dzienników francuzkich, 
najciekawszem jest zdanie Girardina w La Presse. 
Pisze on: „Przyklasnęlibyśmy ustępowi: „„Oddaj
my się bez obawy pracom pokojn““ gdybyśmy 
soDie nie przypomnieli, żeśmy czytali w mowie 
tronowej z r. 1863: „„Miejmy odwagę do za
mienienia chorobliwego i niepewnego stanu Eu
ropy na położenie trwałe i prawidłowe, choćbyśmy 
ku temu mieli ponosić ofiary. Dwie drogi stoją 
nam otworem: jedna prowadzi do postępu za 
pomocą przejednania i pokoju; druga, upiera- 
rania się przy podtrzymywaniu rozsypującej się 
w gruzy przeszłości, wiedzie do w o jn y /“ — 
„Czyż od listopada 1863 r. nstal, pyta p. Gi- 
rard in , chorobliwy i niepewny stan Europy ? 
Czyż zastanowiono uzbrojenia? Czyż zamknięta 
d roga, wiodąca nieubłaganie do wojny ? Czy 
rozsypująca się przeszłość zamieniła się w te
raźniejszość mocną i nową? Skoro tak nie jest, 
musimy się więc obawiać, że rada oddawania 
się bez obawy pracom pokoju, nie będzie słu
chaną i usłuchaną z tą otuchą, jakiej potrzeba, 
aby pobudzić silnie potrzebujące bodźca umy
sły. Mowa tronowa upewnia, że państwo nie od
woła się po pomoc do kredytu; a więc nie mo
żna też liczyć na żadne żywe podniesienie się 
takzwanycb prac pokoju. Czyż Francja, obrana 
z wolności, jaką  posiadają Anglia, Belgia, Wło
chy, Szwajcarja, a nawet Niemcy, zadowoli się 
przyrzeczonemi kilku ulepszeniami drobnemi ? 
Ograniczamy się na tem jednem zapytaniu?"

Times, wykazując, jak  „łaskawym14 jest ce
sarz w  m o w ie  tronowej dla wolności h a n d lo w e j, 
wolności cywilnej i socjalnej, ale b y n a jm n ie j 
nie politycznej — powiada, że m o w a  ta w ie l
kie ma braki. „Tak np. byłoby m i ł o  usłyszeć, 
że Francja w dobrej zostaje komityw*e z wszy 
stkiemi m ocarstwam i; że Francja doszła już 
do tego z katolicyzmem pojednani*) do jakiego 
według niej dotarły Włochy. A nadewszystko 
kiedy na8 cesarz zaprasza na gody zamykania 
świątyni Janusza i zawieszenia nowego na niej 
napisu; musimy u b o le w a ć , re<?uk^
lądowych i m o rs k ic h  s ił w in n y c h  Francji, nie
będzie tego pokoju P ^ _ W  całej mowie ani 
słowa o przyszłej’ Po W ce F rancJb anl naJ,żeT

P ru sy . H. B. H. dowiaduje się, że w sfe
rach rządowych w Berlinie przeważa teraz z d a -  

nm, by tymczasowo zawiesić zamiar bezpośf® 
dniego wcielenia księztw do Prus, » Prz^of„. 
raniej odroczyń jego przeprowadzenie, a n 
raiast starać Bię tylko o z a ł a t w i e n i e  kwestji
szlezwicko-holsztyńskiei w taki sposób, by usta-* ■*&!*! >»vr -1 .e iła -'j

szego natracenia o ■̂  ■ d°.mowP  -W Affiery‘ • „ w e  o ustąpieniu jednej z najbo-
, nic pog meksykańskich na rzecz France,

eat<wvch ziem rm u -
cji. Ani słówka b,udże'
tu ‘ albo upuszczen,u dolegających podatków / 
P rz e c h o d z ą c  Times do stosunków wewnetrznyeh
Francji, j«kmowatronr a “ powiada wolność dla
F r a n c u z ó w  w sprawach osobmtych, ale broń Boże 
sprawy pospolitej dotyczących., ja k  wolno nara
dzać się robotnikom, ale me wyborcom, jak han- 
del wyzwolony, ale opmia okuta w kajdany -  
podnosi, że „gmach Francji44 dotąd nie uwień-
roia . ' P18ze ‘ " 0<? zaiste sprzeczność zbyt 

ąc a : cesarz ustępuje za nadto albo za mało .- 
za mało jezh w i^ e j chce postąpić, a zanadto, 
jeżeli chce pozostać gdzie stoi obecnie.44

Morning P0st nie dostrzega w mowie tro 
nowej braków żadnych. Między innemi pom»
uf*DBS UOTSSjpilibłJUjjcJl i f d 1
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da Morn. Post-. „Cokclwiekbądź by sądzono o 
zeszłorocznym projekcie powszechnego kongresu 
europejskiego, toć obecny stan kwestji szlezwi- 
cko-holsztyóskiej jest dobitnym przykładem do 
uwagi cesarza, ze „miecz rozcina często kwe- 
stje, ale ich nie rozwiązuje.11 Spór między Au- 
strją, Prusami i Rzeszą jest tak jeszcze napię
ty, jak przed rokiem spór Niemiec z Danią, 
Wojna zatem przeniosła tylko tę sama walkę 
na innt pole... Ustęp mowy tronowej, t. aktujący 
o zasadzie rarodowości, jest dobitną wskazówką 
dla mocarstw niemieckich, które pomiatają za
sadą narodowości w północnym Szlezwiku “

Inne pisma angielskie ubolewają znowu, że 
mowa tronowa Napoleona pominęła milczeniem 
Anglię i t. d.

Rzecz ciekawa, że dzienniki duńskie czer
pią z mowy tej otuchę, iż północny Szlezwik 
wrócony będzie Danii.

Podobnie jak  rząd angielski przedkłada naj
nowsze dokumenta dyplomatyczne parlamentowi 
w takzwanej księdze błękitnej, tak rząd fran- 
euzki w żółtej. Wyjmujemy z tegorocznej księ
gi żółtej następujące dwie depesze br. Drouina 
de L buys: najprzód okólnik do reprezentantów 
Francji z d. 30, g r a  a n i  a 1864 roku, Który 
opiew a:

„Mój pan ie! Wypadki w Niemczech i w 
księztwaeh nie zmieniły zapatrywań, jakieśmy 
objawili podczas koniereneji londyńskiej, Wierni 
polityce słuszności i bezstronności, która zawsze 
kierowała zapatrywaniem się naszem, musieli
śmy zakonstatować, jak  wielce doświadczenie 
usprawiedliwiło postawione przez n«s zasady. 
Żądając obopolnego uwzględnienia dążności na
rodowych, jako też życzeń duńskiej części Szle
zwiku, wiedzieliśmy, że nie może być innej pod
stawy do trwałego załatwienia pokojowego. Na
szem życzeń ;m jest, ażeby wszystkie istniejące 
teraz trudności usunięte zostały w sposób po
kojowy i pojednawczy, a my udzielimy szcze
rze naszego zezwolenia każdemu ustępstwu, w 
którem przy ostatecznem załatwieniu kwestji 
zdołalibyśmy znaleźć zastosowanie rzetelne idei, 
którą polecać lub reprezentować uważaliśmy za 
nasz honor i obowiązek. Przyjm pan i t. d.

Drouin de Lhuys.“
Następnie podajemy ową sławną notę, w 

której tak dosadnie p. Drouin wy3tąpił przeciw 
księdzu Chigi. Nota ta wystosowana do hr. Sar- 
tiges, posła Francji w Rzymie, a datowana d. 
8. lu te 'g o . Brzmi ona:

„Panie h rab io! Rządowi cesarza dojmującą 
sprawiło niespodziankę ogłoszenie w dzienni
kach dwóch lhtów nuncjusza apostolskiego, je 
dnego do biskupa Orleanu, w którym gratuluje 
mu powodzenia broszury, tyczącej się konwen
cji z d. 15. września i encykliki z *d. 8. gru
dnia, drogiego do b iskm a z Poitiers, w którym 
chwali jego list pasterski.

„Podwójnym tym krokiem nuncjusz seijo 
naruszył charakter, który ma nadano. Jego 
Ekscelencja zwracając się do biskupów fran- 
cuzkich, by oceniać i kierować ich zachowaniem się 
wobec rządu cesarskiego, przekroczył urzędowe 
swoje upoważnienia, które podług francuzkiego 
kodeksu nie mogą być innemi ja k  zwyczajnego 
posła. Poseł zaś narusza najgłówniejszy swój 
obowiązek, gdv zachęca pochwałą do opierania 
się ustawom Kraju, w którym przebywa, i do 
naganiania czynności rządu, przy którym jest u- 
wierzytelniony.

„Jego Ekscelencja w oświadczeniach, da
nych mi w tym względzie, potępia wprawdzie 
ogłoszenie tych listów, przypisując je  godnej na
gany niedyskrecji. Lecz co do samego faktu 
rząd ma prawo się użalać. Spodziewa się więc, 
że dwór rzymski w roztropności swojej nie do 
zwoli powtórzenia się takich błędów, których 
zresztą rząd francuzki cierpieć nie będzie.

„Bądź łaskaw, panie hrabio, Jego Eminen 
cji, kardyLałowi-sekretarzowi odczytać tę depe
szę. Przyjm pan i t. d. Drouin de Lhuys.*

A nglia. Jak donoszą Gazecie Kotońskiej z 
Londynu, utrzymuje Bię się tam ciągle obawa, 
że może przyjść do wojny między Anglią i A- 
meryką, jak tylko skończy Bię walka między 
Północą i Południem. Wyrazem tej obawy była 
mowa lorda Derby na pierwBzem posiedzenia 
Izby wyższej i mowa pana Walsh na posiedzeniu 
piątkowem Izby niższej. Lordowie Russel i Pal- 
nerston usiłowali rozprószyć złe przeczucia, a- 

le zaledwie częściowo im sif* to powiodło. Rząd 
wypełnia swój obowiązek uśmierzając niedo
wierzanie, chociaż widocznie jest sam niespo
kojny o '>rzyszł0ŚĆ) i to też jest głównym po
wodem, dla czego tą razą nie będą uwzględnio
ne życzenia pana Gladstone co do znacznego 
zmniejszenia budżetu floty, a usposobienie w 
kołach parlamentarnych egt tego rodzaju, że 
rząd może być p *vnym większości nawet wte
dy, gdyby zamiast zmniejPZenia, żądał znaczne
go powiększenia ,u dżetu marynarki.

A m eryka Z Rio Janeiro donoszą, że woj
sko brazylijskie zajęło dnia 2. styczua waro
wnię uruguayską Paysandu p0 50godzinnym 
boju.

Korespondencje Gazety Narodowej.
P a ry ż  16. lutego.

(B) Nic wam szczególnego nie doniosę t 
zawiadamiając was, że tu dziś o niczem mnem 
nic mówią, tylko o mowie cesarza. Porówny
wają mowę Napoleona III. z głosem królowej 
Wiktorji. Przedewszystkiem uderza kolor blady, 
prawie nic nieznaezącv, pewna czczość, jaką 
dostrzegano w słowach, przeznaczonych dla par
lamentu angielskiego. Nie można tego zarzutu 
uczynić monarsze, który dziśtrz jm a ster F rar 
cji. Mowa jego dotyka stosunków wewnętrznych 
i zewnętrznych, i nąjtrudniejszych zadań reli

gijnych i Społecznych. Można w niej wiele na
ganiać, a niemożna jej o czczość pomawiać. Po
chodzi to przecież z natury obu rządów. W An
glii korona króluje a nie rządzi. Izby są wszy1- 
stkiem ; do nich należy inicjatywa i kierunek 
sprawy publicznej. Przeciwnie we Francji, ce
sarz sprawuje władzę najwyższą, a Izby nie 
mają inicjatywy, nawet nie maja prawa inter
pelacji. Dla tego w Anglii głos królowej pod
rzędne zajmujo miejsce. Dla tego odpowiedź 
parlamentu nie potrzebuje rozwagi i czasu. Prze
ciwnie we Francji, monarcha wziął na siebie 
odpowiedzialność. Rządzi, i tylko światłe, zgodne 
z chwałą narodu i potrzebą dzisiejszego wieku 
postępowanie, może usprawiedliwić jego władzę 
i brak swobód konstytucyjnych w części zastą
pić. Tej to przyczynie, temu wyjątkowemu poło
żeniu należy przypisać obszerność mowy cesa
rza i rozwinięcie w niej ważniejszych wewnę-, 
Lznych i zewnętrznymi stosunków.

Najmocniej uwaga była zwróconą na sło
wa, dotyczące Rzymu. Powolność cesarza aia 
kościoła, życzliwość dla niego i uległość cesa
rzowej, ułudziły ultramontanów. Zdawało sie m 
że są potężni, że im wszystko dozwolone. Za
bronienie ogłoszenia encykliki, użalenie się przed 
papieżem na listy nuncjusza, aowiodło, że ży
czliwość francuskiej władzy ma swoje gi anice i 
me posunie się do słabości. Nuncjusz w udzie- 
lonem mu przez cesarza posłuchaniu, wynnrzył 
otwarcie, że postępowania swojego żałuje. Po
wtórzył to Monitor, i na tem się jego niewcze
sny i niedyplomatyezny postępek skończył. Mo- 
w a cesarska odznacza się w tej mierze podwój
ną cechą: zapewnia głowie kościoła należne 
uszanowanie, ale nie pozwala narażać praw 
świeckich, które stanowią kardynalną zasadę 
niepodległości narodowej.

To cośmy wam w poprzednich listach za
powiedzieli co do polityki Włoch, zupełnk się 
ziściło. Francji interesem nie jest wznieść Wło
chy do wielkiej potęgi. Rzym będzie zostawić 
ny papieżowi. Florencja stanie się Btanowczą 
Włoch stolicą, na to przystali i cesarz i Wiktor 
Emanuel. M,«wa tronowa nie zostawia w tej 
mierze najmniejszej wątpliwości.

Tu wszystkie pisma bez wyjątku, wszyst
kie koła polityczne oddają sprawiedliwość poli
tyce, która nic nie zataiła, i jawnie myśl kon
wencji z dnia 15. września wytłumaczyła. Nie 
odpowie ona życzeniom niecierpliwych, nie od
powie nadziejom ultramontanów, al6 wytłumaczy 
zamiary cesarza, który chce aby Włochy byiy 
państwem niepodległem, lecz zarazem pragnie 
aby papież zachował Rzym i władzę doczesną.

Ale inaczej się rzecz ma eo do innych »to- 
sunków zewnętrznych. Nie WBzysey pochwalają 
politykę Francji co do Danii. System obojętno
ści nie odpowiada obowiązkom państwa pierw
szego  rz ę d u . D z ien n ik o m  lib e ra ln y m  zdaje się, 
iż gdyby Francja poparła Austrję, i*ras były
by skromniejszemi Ci zaś, eo uważali gabinety 
zachodnie za przedmurze, wstrzymujące rosnącą 
potęgę aDBOlutyzmu północnego, z żalem dc 
strzegli, że zniszczenie Litwy i zamienienie kró
lestwa Kongresowego w gubernię, ani jednego 
słowa nie wywołało.

Pokój, potęga opierąjąca się na orężu, oto 
główna treść mowy. Powstanie w Algierze po
skromione. Z różnych części świata, z Meksyku, 
A^ji i Rzymu ściągają się wojska. Francja ma 
żołnierzy i złoto. Każdy przewiduje, że cesarz 
miał tu na myśli Stany Zjednoczone. „Nie za
czepiajcie Francji, bo Francja może dziś wszy- 
stkiemi siłami swemi rozporządzać. Cesarstwo 
meksykańskie swobodnie się rozwija, oręż fran
cuski to zrobił. Walczcie między sobą, niszczcie 
się wzajemnie, ale nie tykajcie państwa, które 
się urządza, a którego Francja nie opuści." Te
go trzeba się z mowy cesarza domyślać.

Bądźcie przekonani, że w Paryżu i Londy 
nie mocno tem umysły zajęte, co nastąpi, gdy 
Północ i Południe zawrą sojusz stanowczy. W 
tem lezy klucz do neutralności Francji i Anglii 
w sprawie księztw Zaelbiańskich. Dla tego ce
sarz o Polsce i traktatach zapomniał, dla tego 
mówi o rycerskości wojsk francuzkich i o po
myślności finansów Francji.

Co do wewnętrznych stosunków, dwie bzczc - 
dniej okoliczności godne są u.vagi: oświata i 

stowarzyszenia robotnicze. Dzisiejsza forma rzą
du we Francji przedstawia szczególne małżeń
stwo władzy despotycznej z formami demokra- 
tycznemi, cesarstwa z powszechnem głosowa
niem. Nauczyć czytać i pisać tych, eo rnąją 
prawo wybierać posłanników narodu, jest loi- 
czną koniecznością. Cesarz zajmując się oświa
tą  i dobrym bytem klas pracujących, opiera się 
na głównej Bile narodu. Ludwik Filip szukał o- 
parcia na właścicielach miejskich, którzy lubili 
spacerować po Paryżu w mundurach gwardji 
narodowej, ale którzy broń rzucili i z ulic ucie
kli, gdy głos rozruchu dał się usłyszeć. Oświa
ta pracujących jest skarbem. Robotnik, umiejący 
czytać, pisać, rachować i rysować, większą ma 
wartość od ciemnego gbura. Już to jest postę
pem; bo oświata podnosi godność człowieka i 
obywatela. Cesarz więcej jeszcze robić upowa
żnia i- zachęca stowarzyszenia robotnicze. To 
piękny przykład, to zbawienny środek. Dotąd
k a p i t a ł  używał wszelkiego przywileju, p r a c a
była niejako narzędziem, sługą, niewolnikiem ka
pitału. Uzacnić pracę, dać jej właściwy wpływ 
■ potęgę; dążyć do pogodzenia sprzecznych na 
pozór żywiołów, jest to położyć kamień węgiel
ny do pojednania i prawdziwego zjednoczenia 
asoejacyj.

Dowiadujemy się, że w Izbie francuzkiej 
objawi się Lowa frakcja, która trzymać będzie 
pośrednie* miejsce między stronnictwem ślepo 
oddanem rządowi, a systematyczną opozycją. 
Główną jej myślą będzie rozwijać zasady kon
stytucji na korzyść mas i swobód, nie tą ' ąc 
swojej obywatelskiej uległości dla władzy. Na 
czele tego nowego politycznego koła stanie pan 
0'ivier. Już na nieg' oba tamte stronnictwa za* 
czynają rzucać pociski.

Kongres amerykański ważne ogłosił posta
nowienie: większością 119 głosów przeciw 56 
zniósł niedolę* w Stanach Zjednoczonych. Ucie
szony tem Washington uiluminował mury swoje, 
i prezydentowi Linkolnowi wynurzył wdzię
czność swoją. I my się z tego radujemy? ale 
najmocniejsze mamy przekonanie, że do usamo- 
wolnienia pracujących wojna nie była potrze
bną. Stosunki pracujących do dających pracę, 
nie rozstrzygają się armatami. Nie dość na pa
pierze ogioBić, że murzyni są ludźmi, że są bra
ćmi, że są obywatelami, — to wszystko święte, 
sprawiedliwe, ale przedewszystkiem trzeba za
pewnić usamowolnionym chleb codzienny.

Dnia 1. maja otwartą zostanie w Paryżu 
wystawa płodów artystów żyjących. Już w gma
chu przemysłu czynią do tego przygotowania.

Z raportów urzędowych okazuje Bię, że w 
roku 1800 w Paryżu co rok umierał jeden na 
30; dziś umiera jeden na 40. To zmniejszenie 
śmiertelności przypisuje rozmaitym udoskonale
niom, dotyczącym wygód życia : mieszkania ob 
szerniejsze, żywność zdrow»za, ulite porządniej 
utrzymywane, świeże powietrze.

Prefekt Sekwany zdając sprawę z ulepszeń 
doKonanych, dowodzi, że rozszerzenie ulic, zwa
lenie domów ciemnych ż małemi izbami, zało
żenie publicznych ogrodów i placów z planta
cjami , przyczyniło się do tego dobroczynnego 
skutku. Przeszłe 6.000 domow z ciasnemi mie
szkaniami zwalono. W ich miejsce zbudowano 
24.947 pięknych kamienic. Dziś roLutnik n usi 
najmować mieszkanie w miejscach nieco odle
głych od fabryki lub w arstaiu , ale za to ma 
mieszkanie wygodniejsze i zdrowsze. Wiadomo, 
że plantacje i drzewa wewnątrz miast, czyszczą 
i zdrowszem czynią powietrze; w roku 1863 i 
1864 zasadzono w Paryżu 158.460 drzew. Do 
środków, które wpłynęły na oczyszczenie po
wietrza, trzeba jeszcze dodać kanały podziemne. 
Dodajemy te szczegóły dla pokajan ia, z jaką  
starannością tu pracują nad zaprowadzeniem 
rozmaitych ulepszeń, mających na ceiu zdrowie 
i wygody mieszkańców.

Z W iedn ia  19. lutego.
(rt)  Rozeszła Bię tu wiadomość, zc w tych 

dniach ma być zniesiony stan oblężenia w Ga
licji i ułaskawieni wszyscy skazani na ok je- 
deL więzienia lub niżei. Skazani wyżej roku 
mają być pojedynczo amnestjowanł, ale wpierw 
muszą podać prośbę do cesarza. Wiadomość tę 

otwierdza mm\%t^B\na.Oesterre%chischc'Zcitung, 
tóra pod tytułem Wiener Chronth wychodzi eo 

niedzielę popołudniu. Każe ona sobie telegrafo
wać ze Lwowa o zniesieniu stanu oblężenia i 
amnesfji dla okazanych lo roku.

Równocześnie telegrafują z Berlina, lf i 
król pruski ma ogłosić amnestję. W tym celu 
prot urator cofnął swój rekurs przeciw wyrokom
sądu stanu,a toż samo Uczynili i skazani.

Mówią, iż przy zniesieniu stanu oblężenia, 
niektóre ustawy lub paragrafy ustaw mają być 
zawieszone jeszcze aż do dalszych postanowień, 
mianowicie w ustawie prasowej i w usu wie o 
osobistej wolności i nietykalności domu. Pewne
go jednak w tem nic nie ma, gdyż sprzeciw ało- 
by się to §fowi 13. ustawy lutowej, dozwalają
cej uczynić to ministerstwu jedynie w razie, 
gdyby Rada państwa nie była zgromadzona. 
Lecz może odnoszą to ministrowie do Rady 
szczuplejszej, z powodu, iż te ustawy są jej 
dziełem i tylko krajów niemiecko-słowiańskich 
dotyczą. i

B erlin  d. 16. lutego.
/N j W sfei ach koła polskiego, które przy dy

skusji adresowej tak wstrzemięźliwe zajmowało 
stanowisko, gotuje się, tak mnie poinformowano 
wniosek o abolicją całego procesu polskiego o 
zbrodnię Btanu, o be prawomocne nie zapadły 
wyroki. Ze względu wszakże na to, że i abou- 
eja jest rodzajem łaski, przyczepionej jako naj
wspanialszy klejnot do korony monarszej, ze 
względu dalej na brzmienie artykułu 4s konsty
tucji, który w ustępach swoich odnośnych 0- 
piewa: ‘ . . .  t a

„Król ma prawo ułaskawienia 1 złagodze
nia kar.

Pod śledztwem będące sprawy, może tylko 
na mocy osobnego praw umorzyć ;“

wątpić można i-ietylko już o skuteczności, 
lecz i o właściwości stawienia Wniosku o prawo 
takie. To też Izba poselska nad podobnym wnio
skiem posła rienffa, domagającego sie rozszerze
nia amnestji z 12. stycznia roku 1861 do po
rządku dziennego przeszła, że i inicjatywę do 
abolicji wypada zostawić koronie. Powiadam 
wyrażnU wątpić można, nie przesądzając w ni 
czem uchwały Bzanownego koła. Tempora mu- 
tantur— et nos mutarrwr in M is, jeżeli do kogo 
to do sejmu pruskiego stosować można. Seju  
teraźniejszy, a sejm z roku 1861 za błogosła
wionych rządów burmistrzowskich panów Vin- 
kiego i Schwerina są do siebie podobne jak  
dwie krople, iecz tylko co do formy.

Liczba więźniów naszych politycznych na
stępnych seryj* zmalała wHausvogtei do pięciu, 
pomiędzy którymi znajdują się pp. Wadysław 
Bentkowski, Piotr Czarliński i przed dwoma 
dnia®' przj wieziony p. Wolniewicz zDembicza.

Ź p. Bentkowskim widziałem się w tych 
dniach. j est Bogu chwała zdrów i »wobodnąj 
myśli.

Pp. Szół.drskiemu z Brodowa i Nie®'J 
wskiemu ze Śliwnik, któirzy dla Błabości z“r0" 
wia nie mogli się stawić na pierwszy P.r0- ’
parę tygodni temu staw ili się d o b r o w o l n i e ,  p 
zwolono pojechać do domu, aż do terminu dru
giej ser,, oskarżonych, w j znaczonego w marcu. 
NiemojewBki nie objęty p i erwszem oskarżeniom.

ja k  wiecie, chodziły s wego czasu wieści o 
drugiej, ba nawet o trzecią j i czwartej serji pro
cesu o zbrodnię stann. DrU|ga serja nie jest mi

tem, przj brała ju t  kształty rzeczywistości. Pu
bliczne postępowanie rozpocznie się d. 16. mar 
ca. Oioż nazwiBka aktorów z hteszej strony :

1) Władysław Bentkowski, 2) Piotr Czar
liński, 3) Sian:3ław Czarliński, 4) Fr. Dąbski, 
5; Dyonizy Gołkowski. 6) Leon Horn (ekonom), 
7) Fedecki al. Bryniarski, 8) Karfunkel z Wro
cławia, 9) Karczewski z Czarnotok, 10) Kowa- 
ewski, 1 1 ) Leski, 12) Putkamer, oficer, 13) Wa- 

lery Rych araki z Miłosławia, 14) Edward Szu- 
kalski. 15 ) Tienarowski, 16) Wierzbiński, 17) 
Woyt.

Na 18go kwalifikuje się podobno jeszcze 
Ryfert z Poznania, nie jest wszakze dotąd rze
czą pewną, czy sprawa wytoczy się już d. 16. 
marca Oskarżenie przeciwko wszystkim obża- 
łowanym oparte na SS walnych 61 i 62.

Bętkowski, ^zcrliAski, Fedecki, Szukalski, 
Trenarowski i Ryiert siedzą w Hausvogtei, inni 
są na wolności.

Jak  słyszę, Btawił Bię azisiaj dobrowolnie 
do Hausrogtei zaocznie na śmier w pierwszym 
procesie skazany p. Zygmunt Jaraczewski.

K r o n i k a .

— W y k ła d  n ied z ie ln y  p. prof. Strzeleckiego o 
cieple, połączony z intereaującemi doświadczeniami, 
zajął publiczność nadzwyczajnie. Zapoznał ją z termo
metrami, z teoiją o cieple utajenem, z wielu przyrzą
dami fizykalnemi dc tego działu należąci m i, tudziez 
zc zjawiskami, polegającemi na tej teorji. P. S. ma mieć 
tej zimy jeszcze jeden wykład ; o świetle i zjawiskach 
połączonych ze światłem elektrycznem. B^dą to rzeczy  
bardzo piękne i ciekawe, a publiczność z upragnieniem 
czeka tych wy kład ć w i doświadczeń, ceniąc wysoce 
dolychczasuwe starania i zasługi p. profesora około u 
rządzenia wykładów niedzielnych. P . prof. Płachetko 
dokończył także w niedzielę prowadzony przez dwie 
prelekcje ustęp z fizjologji człowieka. Mówił o orga
nach trawienia i mówienia, o skórze, włos&ck 1 pazno
kciach i dał krótki pogląd na rozwój życia człow iecze
go. Wyznać mucimy, że wykłady jego cieszą sie rzad
ką sympaiją słuchaczy. Na wy_hodnem wielu dopyty 
wało się u sprzedającego o zeszyty niedzielne, kiedy w y
kład p. Płachetki o fizjologji człowieka będzie można 
dostać w całości, co powinno być dobrem poleceniem w 
oczach publiczności prowincjonalnej, która przynajmniej 
czytaniem ence wziąć udział w niedzielnych wykładach 
lwowskich.

— W  p ra co w n i pana R a c z y ń sk ie g o , naszego 
znakomitego malarza, oglądaliśmy temi duiami mistrzo
wski portret damski, stanowiący pendent do portretn, 
tak w ysoce cenionego przez znawców na przedkilkule- 
tniej w ystawie. Oprócz tego portretu widzieliśmy tak
że niewykończony jeszcze obraz „Świteziauaa“ . A rty
s ta  w z ią ł sob ie  te m a t znanej b a la d y  Mickiewicza i 
przeniósł go na płótno ■ pełnym wdziękiem kompozy
cji i kolorytu, -

— K rad zież . Dnia 15 b. m. zostawił jakiś wożuica 
na Szerokiej ulicy sanki i konia bez nadzoru, a gdy 
powrócił nie zastał już swej własności.

— N agła  śm ierć . W nocy z dnia i6 . na 17. znale
ziono w mieście pod nrern. 597*/, żonę jakiegoś robo
tnika nieżywą. Śledztwo z powodu tej nagiej śmierci 
już się rozpoczęło.

— Jan  R om n ald  Je . dar Donosiliśmy już, że dnia 
14. stycznia 1865 zmarł w  Koziarach obwodzie tarno
polskim Jan Romuald Jordan, zasłużony weteran polski, 
dziś podajemy mika dat z jego żywota. W roku 1809 
w stąpiw szy do wojska polskiego odbył w szystkie kam- 
panje Napoleona I., dzieląc w szystkie koleje armii pol
skiej pod nim walczącej i pozostając! Dez przerwy w 
czynnej służbie aż do roku 1831. Jako major I pnłku 
ułanów, brał udział w sprawie Giełgnda na L itw ę , a 
po katastrofie udał się ztym źe do Prus, z*ąd do Gali
cji w iócił. Resztę dni zacnego swego żywota przepę
dził waleczny ten weteran w rodzinnem kole, szanowa
ny i kochany przez w s z y s t k i c h .  B ył to mąż rzadkiej 
szlachetności serca, pełen miłości i poświęcenia dla oj
czyzny ! Cześć jego  pam ięci!

— t  F ra n c isze k  J a r o s ła w  K n b ic z e k , były  reda- I 
ktor Moratana, g łów ny współpracownik MorawikUl Or- 
Ho*, zmarł dnia 17- lutego b. r. w Leruie.

— E m i g r a c j a  p o lsk ic h  w ieo n ia k ó w . Do i> fo * a  
ka KatoUcM*go, wychodzącego w Grodzisku, piszą z Kro
toszyna w w. ks. Poznańskiem: Ludność tutejszej oko
licy, a mianowicie ubogich rzemieślników i komorników 
opanowała nagle manja, przenosić się do królestwa 
Polskiego. Codziennie przychodzą do księży i biorą sw 
metryki, a wszelkie przedstawienia, aby ic. odwief 
od tego zamiaru , okazują się bezskuteczne. Główny] 
artykułem utrzymania wiejskiego, jak powiadają, są M 
ki i lasy, a te utrzymują w Królestwie bezpłatnie; ztą 
też i msnja wyehodżtwa Z_ zadziwieniem i obawą pi 
trzymy na ten nowy ruch • w’emy, Co dalej będzii 
Nasze katolickie parafje ponoszą przez te organy stra 
ty , które trudno będzie kiedy wy, agrodzić. I tak Do 
brzyca, która liczyła Przeszło 1000 dusz, stracił* 7£ 
dusz, a w lutym * Hczby d*Wnierj 250 dusz, ubyło ju 
S«0 — a wychodżtw* trwają ciąg!ie.“

- W ó jc i w  k r ó le s tw ie  P o .lsk iem  mając nadan 
prawo k a ż d e g o ,  kto im aię nie poóloba, aresztować, wią 
zać i odstawiać do władzy wojskowej, a nawet skaza 
na 48 g o d z in  aresztu, tak sobie bezstronnie w  tem po 
stępują- iż nawet Moskalom nie przepuszczają. Jenen  
Kruzenste-n, posiadający majątek w Lubelskiem, gdy 
przez swe postępowanie nie spodobał się wójtowi, o- 
trzymał od niego naganę z nadmienieniem, iż go are
sztuje i odeśle do Zamościa. Jem erał, nie mając pod 
ręką sałdatów, ustępstwem eh* dlowem ratowar się z 
niemiłego położenia, później jedlnak pouczył wójta po 
swojemu stósowną ilością pałek.

P u łk i fo rm a cji śa d y k a  p a s z y  (C za jk o w sk ie 
go) konsystnja obecnie w Mac.-edonii. Pułk kozaków 
sułtańskich, którego półkowniki.em je,st Kirkor, żołnierz 
z r. 1830, stojący w Monastyrze:, składał się z 800 ludzi, 
samych prawie Polaków. W skutek powstania przeciw 
Moskwie i urlopowania nie jes/t on kom pletnym, ale się 
znów dopełnia. Na czele pułltu drugiego, dragońskiego 
stoi tasże Polak ; pułk teu k-oosystuje w Trlpoli, G go*
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dżin od M onastyru. Sam jenerał Czajkowski rezyduje 
w Stambule. Musztra je s t polska. Oficerowie urządzili 
rodzaj szkoły dla wykładania właściwych i pożyte 
cznych przedm io tów , aby młodzież użytecznie za
przątnąć.

— D o b ry  w y n a la z e k  W Londynie przebyw ający  
z Ukrainy starozakonny Jakób Schneur wynalazł szka
tu łkę dla kontroli urzędników i posługaczy na że la
znych drogach i po fabrykach ; za ten w ynalazek ofia
rowano mu przeszło 100,000 fr.' Sekret tak p ro s ty  jak 
jajko Kolumba, a użytek wielki

— C h o rą g ie w k i p r z y  la n c a c h  ułańskich zostały 
najwyższem rozporządzeniem z dnia 30. stycznia 1865 
zniesione.

— T e a tr  p o ls k i. (D) W niedzielę odegrano po raz 
pierw szy komedję ludową w 2 antach W ładysław a Ł o
zińskiego pod tytułem  : P rz y b łę d a . Je s t to  przed kil
ku la ty  napisana sztuka, kiedy au tor zaledwie liczył lat 
18. Wiele ma wad w układzie ale i wiele znamionuje 
talentu. Ów student przybłęda, k tóry  kochankom wiej
skim pomaga swym sprytem  do usunięcia przeszkód 
i pobrania się, zanadto przypom ina studenta z K rako
wiaków i Górali. Diak i wójt są postacie trafnie po
chwycone. Obadwa mają się za przewódzców grom ady, 
pierw szy opierając się na pow adze cerkwi i konsystorza, 
d rugi na swej wielmożności w becyrku. Również uda- 
tn ą  postacią jest exżołnierz frejter WasRo. Jego jak 
innych osób śpiewki są dosyć gładkie i dowcipne. In 
try g a  je s t słabo rozw inięta. Rywalizacja w ójta I  djaka 
przeszkadza synowi wójtowemu do pobrania sie z córka 
djakową. S tudent podchodzi W aśka, za którego ' djaezy- 
cha pragnie wydać córkę i namawia go , aby udbwał 
przed djaczanką, że jej nie chce, że kocha się w innej 
a tym sposobem przełam ie właśnie jejm echeć ip o zy sz - 
cze jej miłość. Waśko nie mając innej, udaje miłość do 
djaezychy. Rabsko zaczyna szaleć za nim, i aby usunąć 
przeszkody, wydaje córkę za syna wójtowego. W tedy 
dopiero przychodzą Waśko i djaczycha do poznania; 
że ich przybłęda w ywiódł w pole. Do jednoaktowej ko- 
mfdji dosyć tej intrygi, do dwuaktowej za mało, oso
bliwie, gdy in try g a  tylko je s t zarysow ana, a nie rozw i
nięta. P rzez to  nierozwinięcie in tryg i i charaktery g łó 
wnych osób są  tylko zarysow ane. W dialogach wiele 
dowcipn, w sytuacjach komiki prawdziwej. A utor nie 
powinien rzucać tego pola i dalej na niem sił swych 
doświadczać.

Odegrana była ta  kom edyjka dosyć starannie. Było 
jednak kilka uchybień. Djak zanadto gubił się w ru 
chach i giestach pijackich, zanadto pijanego udawał. 
E xfreiter nje potrzebnie p rzypraw ił sobie nosa. Komi- 
czność na tem  nie zyskała, a praw dopodobieństw o-utra- 
ciło. (Z resztą pan Binkowski tę  rolę odegrał przew y- 
bornie.) D jaczycha w yglądała młodziej niż córka, co o- 
słabiało in trygę i praw dopodobieństw o akcji. D ziew 
częta wiejskie ubrane były po cudacku. Pan Baranow 
ski dosyć dobrze przedstaw ił wójta, a początknjący pan 
Brodow ski (w roli syna w ójtow ego)' dosyć z praw dą 
odegrał rolę»parobka wiejskiegu.

Mylnie sta ło  na afiszu, iż muzyka je s t nkładu pana 
Stanisław a Dnnieckiego. Proszeni jesteśm y oświadczyć.

i iż przeciw jego wiedzy i woli położono to na afiszu, 
i Muzyka była wzięta z dawniejszych partytur.

T K A T Ił PO L SK I. W Piątek d. 24. bm. p rzypa
da benefis naszej utalentowanej i zasłużonej a rty s tk i pi.

' Nowakowskiej. Przedstawienie sk ładać się będzie z sz tu 
k i: F abrykant zauaw ek , z francuzkiego i S z la c h ty
c z y n s z o w e j.  Między pierw szą a d rugą sztuką odde- 
klamuje pan Kaliciński i panna Wenolówna D zw o n  
Szyllera, k tó ry  to poem at ilustrow any będzie na  scenie 

j lOciu żywemi obrazami. Wieczór ten obiecuje więc być 
1 bardzo zajmującym a publiczność pospieszy niezawo- 

dnie wynagrodzić utalentow aną i pilną a rty s tk ę  jak  naj
liczniejszym udziałem.

j — K o n c e r t  S t. M on iuszk i. We środę dnia 22. lu- 
I tego 1865 odbędzie się w sali radnej m iasta Lwowa 
i koncert S tanisław a Moniuszki za współudziałem  T ow a- 
J rzystw a muzycznego. G łosy solowe: Pani L ł **, dekla- 
| m acja : Panna W enclówna. Pan Koncewicz. Pan Wilko- 

szewski. P ro g r a m  : 0) Bajka. U w ertura S. Moniuszki. 
‘ b) Widma, sceny liryczne z poematu Mickiewicza D zia- 
' dy mnzyka S. M oniuszki. 1) W stęp. 2) Widmo pierw - 
J sze: A niołek. 3) widmo drugie i Chór nocnych ptaków .
j 4) Widmo trzecie-. D ziew czyna.,5) Zakończenie. P oczą

tek o godzinie 7, kuniec o 9tej.

— D z w o n k a , pism a dla ludu, w yszedł nr. 6 i za
w iera: 1) Nieboszczyk ksiądz proboszcz z W ierzcho
sław ic, pisanie Józefa z pod Tarnow a. 2) Dumki 
km iece, przez Bogumiła ze Svrierza. 3) Ilisto rja  o nie
dobrym  synie. 4) Jak  złoto io b ić i  Różności

Ostatnie wiadomości.
Najnowsze wiadomości z Paryża utrzymują, 

że nuncjusz ks. Chigi gotuje się już opuścić 
Francję. To pewna, że w skutek wiadomych 
dwóch listów nuncjusza gabinet francuzki wy
rzucił z księgi żółtej depesze, przyjazne świe 
ckiej władzy papiezkiej, i ogłosił przychylne 
Włochom. Jeżeli jednak mimo to nie brak w 
księdze żółtej słów, i papieżowi przychylnych, 
wszelako scysja z Rzymem codziennie się po
większa. Pochwalny list papieża do biskupa 
Orleanu wprawił w kłopot ultramontanów fran- 
cuzkich a obruszył rząd, a jeszcze więcej obru
szył list papier,a do cesarza meksykańskiego z 
d. 18. paźdź. z. r. w sprawie mającego się zawrzeć 
konkordatu. Papież w liście tym protestuje prze 
ciw sekularyzacji dóbr kościelnych i żąda, aby 
cesarz Meksyku zawezwał biskupów do uregu
lowania spraw kościelnych swego państw a, 
i stawia następujące w arunki: „Religia katoli
cka winna jak  dawniej tak i nadal z wyklucze
niem każdej innej być sławą i podporą meksy
kańskiego narodu; biskupi winni być zupełnie 
wolni w pełnieniu swego obowiązku pasterskie- 
go; zakony winny być przywrócone; majątek

kościoła winien być nietykalny; nikomu nie 
wolno dawać pozwolenia do głoszenia nauk błę
dnych; duchowieństwo ma nadzór nad wycho
waniem publicznem i prywatnenr; więzy, które 
kościołowi założyła władza świecka, mają być 
zerwane" i t. d. Konsekwentnie musi papież ob
stawać i w stosunkach z Francją przy tych sa
mych zaiadach, co w liście do cesarza meksy
kańskiego. Rzecz jasna, że na tych podstawach 
cesarz Maksymilian nie może układać z Rzy
mem konkordatu. Umyślny poseł ma powieźć 
do Rzymu odpowiedź cesarza — tymczasem 
mściwe duchowieństwo meksykańskie wdało się 
w spiski z nieprzyjaciółmi cesarstwa, którzy je 
dnak są nienawistni ludowi.

Między dawniejszemi dokumentami o Wło
szech w żółtej księdze, znajduje Bię depesza, 
którą pan Drouin de Lhuys pod d. 26. wrze
śnia z. r. wystosował do księcia Grammont a w 
której zawiera się sprawozdanie z rozmowy, 
odbytej między zastępcą posła austr., hr. Mtilinen 
a francuskim ' ministrem spraw zewnętrznych. 
Hrabia Miilinen wyraził był swe zdziwienie, że 
rząd francuzki uregulować chce kwestję rzym
ską bez udziału katolickich państw i bez wie
dzy pap ieża, osoby najbardziej interesowanej w 
tej sprawie. Pan Drouin de Lhuys usiłował w 
swej odpowiedzi upewnić, że układ, o który 
chodzi, nie jest wcale rozwiązaniem kwestji 
rzymskiej, że ogólnegu położenia Włoch nie 
zmienia, i że jest tylko zaprowadzeniem nowego 
sposobu rządu w miejsce tego, którego niedo
godności Francja, dostatecznie doznała. Oświad
czenia te kończyły się małą wycieczką przeciw 
polityce austrjackiej, z której to wycieczki po
znać można, że francuzki rząd zamierza prze
szkodzić wszelkiemu wmieszaniu się Austrji, 
któreby zwrócone było przeciw Włochom.

Cesarz Napoleon, który przed niejakim cza
sem dwom swoim urzędnikom polecił studjować 
urządzenia stowarzyszeń robotniczych w Hanno- 
werze, odczytawszy ich sprawozdanie, nabrał 
tak dobrego o tych stowarzyszeniach mniema
nia, ze kazał zaprosić stowarzyszenie stolicy 
Hanuoweru, aby wysłało delegatów na ogólne 
zgromadzenie robotników paryzkieh, i od Strass- 
burga począwszy, dobrze podejmować tych de
legatów. Dwóch prezydentów stowarzyszenia 
wraz z profesorem Ruhlmannem, jako człon
kiem honorowym, wybrało się przeto w podróż 
do Paryża. Takie względy ze strony cesarza 
Napoleona zwróciły uwagę króla hanowerskiego, 

W przeddzień wyjazdu deputacji kazał przy
wołać do siebie prof. RuLlmanna, i objaśnić się 
co do celów i czynności stowarzyszeń robotni
czych, był zdziwiony jego opowiadaniem, i po
lecił wyrazić stowarzyszeniu przychylność swo
ją , co się też stało. Dzienniki niemieckie przy
taczając te fakta, nie mogą ukryć ironii, leżą
cej w tem, że cesarz Napoleon z większą sta

rannością patrzy na stowarzyszenia robotników 
niemieckich, aniżeli panujący niemieccy.

Wiktor Emanuel zrobił wycieczkę d. 16. b. 
m. do Pizy, i przyjmowany był wszędzie z naj
większym zapałem. Szlachta toskańska, która 
dotąd nie chciała się uważać za włoską, nagle 
poczyna gromadzić się <ło Florencji i garnąć 
około króla. Lamarmora wyjechał na kilka dni 
do Neapolu.

Zdaje się, że^z końcem kwietnia a najda
lej początkiem maja skończy się kadencja par
lamentu włosuiegc. Parlament przyjmie podo
bno nietylko małżeństwo cywilne, aie i prowa 
dzenie metryk pizez władze cywilne. Wyp raeo- 
wany w komitecie parlamentu projekt do usta
wy zniesienia zgromadzeń duchownych posta
nawia : 1) Cywilny zarząd wyznania katolickie
go porucza się instytutom dyecezjalnym i para
fialnym, obieranym przez wyborców katolików ;
2) dobra mają być w przeciągu 10 lat mn^ j ‘ 
szemi i większemi partjami sprzedane, przychód 
ztąd w rentę zamieniony a renta pomienionym 
instytutom na własność oddana; 3) zgromadze
nia duchowne mają być zniesione z wyjątkiem 
oznaczonych w ustawie; 4) jedna trzecia część 
renty ma być obróconą na wydatki duchowne, 
reszta na dobroczynne i naukowe; 5) każdy 
okręg administracyjny ma swego arcybiskupa 
lub biskupa

Wiadomo że komitet narodowy w Rzymie 
nakazał z powodu stanowiska, jak ie  zajął rząd 
francuzki w sprawie rzymskiej, i które każe sie 
spodziewać niezadługo uwolnienia Rzymu od 
świeckiej władzy papieża, jak  najhuczniej ob
chodzić teraz karnawał. Przeciw temu zarzą
dził jeneralny wikarjusz rzymski rozmaite ob
chody i nabożeństwa pokutne i wezwać lud do 
brania w nich udziału.

Według doniesień z Konstantynopola d. 8. 
bm., spór Turcji z Persją będzie załatwiony bez 
zerwania stosunków dyplomatycznych.

Donoszą nam ze stolicy Bawarji, z Monachium, 
że kilkudziesięciu z internowanych w Koenig- 
graetz i Ołomuńcu, którzy zostali w ostatnim 
czasie uwolnieni i za granicę państwa Austrja- 
ckiego wydaleni, szczególnie z klasy rzemieślni
czej, umieściło się po rozmaitych warsztatach 
w Monachium, doznając- nadzwyczajnej' wzglę
dności szlachetnych Bawarów.

Nie otrzymaliśmy dzisiaj znowu poczty wie
deńskiej, szlązkiej i francuzkiej, mimo że zniz- 
kąd nie słychać o bnrzacb i zamieciach.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

Dnia 25. Btycznia odbyło się drugie z 
kolei p o sie d z e n ie  j k o m ite tu  (patrz nr. 
18. „Gaz. N ar.“) T o w a r z y s tw a  gosp od . 
g a licy jsk ieg o .

N ajgłówniejszą spraw ą tej sesji był 
m em orjał w spraw ie podatku od wyrobu 
wódki dla W ys. Izby R ady państw a prze
znaczony, a przez komisję ad hoc w ysadzo- 
n9i w ypracowany.

Memorjał ten żądający: a) obniżenia o- 
becnego podatkn- o 25prc.— b) ustanow ie
nia prem ii wywozowej 8prc. obok zw roin 
podatkn — c) zniżenia ta ry fy  przewozowej 
“ a kolejach — d) domagania się u rządu 
lepszych i trw alszych przyrządów  w ym ia
row ych po gorzeln iach— nareszcie e) opo
datkowania drożdży prasow ych — przesła
no zaraz dnia następnego ; t .  j. 26. styczn. 
do W iednia, na ree‘e depntow anego dr. D ie
tl A* zaw iadoiniwszy go poprzód o tem w 
ta  *e telegraficznej; gdy jednak sprawa 
wni - W Btyczniii w Izbie niższej
krain81011- ’ * -*ak wiadomo niefortunnie dla 
no ® “aszego rozw iązaną została , p rzesła- 
68 Mo m-*te tu  dnia 31. stycznia br. do 1. 
bh>no“ a.rjał ten w odpisie ks. Karolowi Ja - 
w Izbie ,!!,?au 2 prożbą, aby gdy rzecz ta  
morjałn w niesioną zostaniG, z me
dia kraiu na zl-obić i spraw y tej, tyle 
memoriał ważnej, w kierunku przez

Korzystanozanym broni(i raczył, 
upraszano ks K» ,y tem  ze sposobności i 
w sprawie kondemni* J ?b l°now skiego, aby 
dew szystko w spraw T ow arzystw a, ana- 
madzenia, nie szezed źL  " £ ó]nego zgrom a- 
n DrzY»pieszenie d  n * L trudów osobistych, 
t J  raczył : do c z e g o ^ ^ t r ó w  pokoła

, Do obrad w tutejszej c. k. hrajOWe. 
K o ^ U, Proponowano n» “da ^
Kornela Krzeczunowicza, 1Vd,! arda K oPe. 
ckiego i j niiana ŁawrowskiegO; a na 2a_

sposób na:
no *nspektorat tarnopolski proponowa 
Z łoczni0?!1̂ ,  stry jski 4, stanisławowski A
borskPąf ’ lw owski 2, Przem yski 4, sam

przei?adto uchwalono żądać w rzeezonem
Przedm- ieuiu do Wy8, w y d z ia łu , a) aby 
boeiziw,10-tem obrad ty ły  nietylko ceny ro- 
duktów 1 szem ata kultury, ale i ceny pro- 
kiem w’ które są  bardzo ważnym czynni- 
meżów oszaeowanin gruntów , b) aby dla 
dać n, .2a,łfania w komisji centralnej zasia- 
dujao<>a j-cycb’ domagać się bardziej decy- 
ska H e °  stanowiska, aniżeli tylko stanow i-

j ° radczego, 
stynene6^  nareszcie kw estją była sp raw a 
łono J lyjna w szkole dublańskiej i uchw a
do n n tŜ fzymać się z jej załatw ieniem , aż

.„“ty czen ia  egzaminów, 
sie d 17**1® p o sied zen ie  k om itetu  odbyło 

p  '■ lutego.
tvoh OT«5®io tów wniesionysh było 11; z 

ynueniamy ważniejsze.

Uchwalono :
1 ) W ysłać delegatów  na ogólne zg ro 

madzenie Tow arzystw a rolniczego krakow 
skiego w d n .  6. i n a s t ę p n y c h  m a r c a  o d b y ć  
Się mające. D elegatam i mianowano p p .  L u 
dwika Skrzyńskiego, Edw arda h r b .  S tadn i
ckiego i Wł. hr. Badeniego.

2) Z powodu 14. pytania (o banku ro l
niczym) do rozbioru na temże zgrom adze
niu przeznaczonego, zwrócić uw agę tow a
rzystw a krakowskiego, iż kw estja ta  u  nas 
jeszcze w roku 1860 poruszoną została; 
możebność i potrzebę banków uznano po
wszechnie, a w ypracowane s ta tu ta  przędło 
żono wysokiemu rządow i do zatw ierdzenia, 
na które jednak dotąd  mimo kilkokrotnych 
przypom nień odpowiedzi nie ma.

3) Przypom nąć członkom naszym  listem 
okólnym, iż wedle nchwał obopólnych, człon
kowie jednego tow arzystw a w obradach 
drugiego ndział brać m ogą.

4) Ogłosić tym że listem okólnym osta
tnią relację przew odniczącego w komitecie 
do wysokiego prezydjum  nam iestnictw a z 
dnia 16. września 1864 roku 1. 349 w spra
wie zwołania ogólnego zgrom adzenia.

5) W ystosow ać nowe przedstaw ienie do 
komitetu do Jego Eksc. pana nam iestnika 
w tejże samej spraw ie. (T eraźniejszy stan 
jej wyjaśnił bliżej korespondent nasz wie
deński (f) w numerze 37 Gaz. nar.)

6) Sprosić pp. delegatów  egzam inacyj
nych do zdania relacji o ostatnich egzam i
nach dublańskich. — N areszcie :

7) Zamieścić w najbliższym tomie roz
praw sprawozdanie prof. S trusiew icza z o- 
statniej wycieczki naukow o-gospodarskiej, 
zeszłego la ta  z uczniami dublańskimi w za
chodnie obwody Galicji odbytej.

R esztę posiedzenia w ypełniały przew a
żnie wewnętrzne spraw y dublańskie.

P ro je k to w a n a  k o le j  Iw o w s k o - ta rn o -  
p o ls k o -b ro i lz k a . C zytam y w „Wiener Z tg .“ 
komitet założycieli kolei lwowsko-brodzkiej, 
któremu pod d. 3. stycznia b. r. dano kon
cesje do podjęcia technicznych robót p rzed
wstępnych pod kolej uboczną od K rasnego- 
Buska w kierunku na Złoczów do T arno 
pola, ukończył jnż właśnie ogółowe w y ty 
czenie tej linji, i podał operat swój do m i
nisterstw a handlu z prożbą o nadanie mu 
koncesji do budowy. Wedle projektu, dłu-
fość tej linii ubocznej wynosi 11.65 mil, a 

olej lwowsko-brodzkiej 12.32. Całe przed- 
?l.?biorstwo obejm owałoby więc 23.97 mil. 
Kra*a uboczna w a sie odłamać od stacji 
Póiśćne~B,lt,k kolei lw ow sko-brodzk ie j, i 
aniow-Tzd lu i miernych pagórków na połu- 
kiego ]Małaełuid °d  Skw arzawy, koło L ac- 
lekko s ie osiągnąć w zgórze na prawo 
t-zowa, gd2ilno8z5ce I doprowadzić do Zło- 
stem na po łu^ - a PrzyPaść stacja pod mia- 
nrzybiera iin;“ l° w ej stronie. Od Złoczowa 
skiej, idzie koiei,£0 'voU eechę koleji gór- 
nrzez Zarwanicę n „Wzn°8ząc się i opadając 
komercjalny b r z e ż S p y n a  nowy gościniec 
tdz ie  przekracza i o Ł  1 d°s ięg a Płuchow a. 
S „ka a wnet potem  Sr°b lą  na 13 sążni 
^T£łe1)okim  przechodzi 'Ay k r°jem na 8 są- 
czLjf V P o * *  tar„opdZU f elaL  ro z łą - gu Pod Meteniowem p r « °d  okoj y  f i u .  

Ł e j  wysokości przez \
dochodzi do Zborowa- P lz erznaWs ,
Toustogłow am i dolinę Zborow ską prow a
dzi przez pagórki na lewo do Jez iernv  i 
Cebrowa, zkąd pod korzystnenn okoliczno
ściami przechodzi na prawy stok tam tejszej 
doliny, idąc na Hłuboczek w dolinę Seretu. 
Rzekę tę  ma przekroczyć P°d C zystyło-

wem i przez Białę dostać się na północną 
stronę T arnopola , gdzie w pobliżu m iasta 
dworzec stacjo wy ma przypaść tak, iż prze
dłużenie kolei w razie potrzeby do Husia- 
ty n a , nie podlegałoby żadnym trudnościom . 
S tację  od K rasnego-B uska sa proponow a
n e : w S k w a r z a w i e ,  Z ł o c z o w ie ,  Z b o r o w ie ,  
Jeziern ie i T arnopolu. K oszta założenia tej 
kolei ubocznej wraz z kosztami dostania p ie 
niędzy i procentam i obliczono na 9.338.000 
złr. w. a. _

Stan zarazy bydia. W drugiej poło
wie zeszłego miesiąca zgasła zaraza bydła 
rogatego  w lwowskim okręgu adm inistra
cyjnym w 6ciu miejscach, mianowicie w 
B obiatynie i Lnbaczowie, w obwodzie żół
kiewskim, w Teleśnicy sannej w sanockim, 
w Załuezu w czortkowskim, w Iwanowcach 
w stryjskim  i w Czernelicy w kołomyjskim 
obwodzie, natom iast wybuchła na nowo w 
12tu innych miejscach, a mianowicie w Cie- 
niawej. N ierzuehowie, Rożniatowie, B osso
wie i W itkowicy w obwodzie stry jskim , 
w Probużnej. K udryńcach górnych, Germa- 
kówee i w zakładzie kontumacyjnym w Ko- 
zaczówce w czortkowskim. w Suchodołacb' 
i Trościańcu w złoczowskim, i w  Żółkwhw 
żółkiewskim  obwodzie. J e s t zatem  jeszcze 
23 miejsc dotkniętych zarazą, z tych 7 w 
obwodzie czortkowskim, 6 w stry jsk im . 3 
w żółkiewskim , po 2 w stanisławow skim , 
brzeżańskim  i złoczowskim, a 1 w koło
myjskim obwodzie, ale tylko w 9 miejscach 
je s t jeszcze 6 sztuk chorego bydła.

L w ó w  19. lutego. (Sprawozdanie G a 
zety Lteoipektcj.) Od czterech miesięcy do
nosząc zwykle o panującej w handlu zbo
ż o w y m  stagnacji, mogliśmy przecież zawsze 
wykazać pewien obrót w tym  handlu, ale 
w ost&tnicLi 7miu (ini3,cli niptvlko Donvt 
lecz i dowóz ustał praw ie zupełne . Nie
sprzyjająca pora w Ogólności i zawieje 
śnieżne na drogach w zachodniej części 
Galicji przyczyniły  się także do zatam o
wania popytu. Jeden tylko Tarnów , badż 
co bądź usuwa sie od ogólnej stagnacji', a 
to  tej tylko przypisać należy okoliczności, 
że tam tejsi spekulanci Poprzestają  na naj
mniejszym zysku, choeby ten miaj  tylko 10 
■c. na worku wynosić, _i w nadziei polep
szen ia  się stosunków nie rz u caja się na in 
n e  pole ‘handlu, lecz szczUp}e kapitały 
s i roje usiłują zatrzym ać w skoncentrow a
n iu . W tygodniu ubiegłym  dostarczył tak
że Tarnów  pomniejsze p a rtje jarzyn s trącz 
kow ych do wywozn. Ceny były  pra"wie 
■całkiem takie same jak  w tygodniu poprze
dnim . P szen icę  na.lk'Pszeg0 ™atunku pła- 

o  6  złr, J ę c z m ie ń  daw ano d o  2  złr.
było

cono po 6 złr. J ę c z m ie ń  daw ano po 2 złr 
80 c. korzec 142 fnt- w agi iecz nie był< 
kupca. Cięższe gatunki by ły  poszukiwane 
do browarów, ale ty  h tue ma p raw ie  cał
kiem. Ż y l°  mor n,(i,, r ZUu iwane na po trze
bę miejscową, by zybko rozsprzedane 
po 3 złr. 80 c. ©W 100 fnt. wagi dawa
no i skupowMo po łr . 20 cent. Gatunki 
pośledniejsze były o 10 c tańsze. W yrobów 
m ączn ycl. wys “ °  z t$d 48 cetn. do P rzemyśla, 15 cetn. do Łańc.uta  . 1? cetnr> dQ 
Tarnow a, natom iast należy oczekiwać zna
czniejszych przesyłe z Tarnow a do Galicji 
wschodniej a w szczególności do Lwowa, po- 
nieważ dyrekcja kolei we Lwowie uznała za 
stósowne zniżyć ceny tian sp o rtu  tego  ar
tykułu w pełnych wozach p rzez zni| siehie 
dodatku na ażjo. \ « s i e n i a  i llu  { k o n o p i 
wywieziono 67 cetnr. do Opawy i 55g cet°_ 
do W rocławia, oprócz tego  R zeszów . Przp- 
m yśl, Jarosław , Dembiea, Tarnów  i Bochnia 

1 odebrały w tygodniu ubiegłym  trauspona

tego artykułu , i w ysłały  je koleją żelazną. 
Do W rocławia wysłano kilka party j bobu 
ogółem 409 cetn. W ywóz k a szy  tarecznnej 
do P rus był także znaczniejszy, a do W ro
cław ia miano w ysłać przeszło 146 cetnr. 
tego  artykułu . P rzesy łk i sp iry tusn  w yno
siły  w tygodniu  ubiegłym  131 cetnr, z tych  
wysłano 120 eetnr. do Przem yśla i 11 cet. 
do Medyki. Luu, k on op i i pn ku l z tego 
co tu zwieziono było przeznaczone: 161
cetnr, do P ragi, 33 cetnr. do P esz tu , 155 
cetnr. do Bielska, 13 cetnr. do Ołomuńca, 
71 cetnr. do H ohenstadt, 39 cetnr. do Ko- 
lina, 32 cetnr. do Triibau, 89 cetnr. do B er
na i 314 cetnr. do W rocław ia do dalszego 
w ywozu. T ransporta  w e łn y  zm niejszyły 
się i wynosiły tylko 167 eetńr. do B ielska, 
5 cetnr. do Schónbrnnnn i 411 eetnr. do 
W rocław ia.—Najobfitszym był dowóz p rzed 
miotów gospodarsk ich , przeznaczonych po 
większej części do Moskwy i królestw a 
Polskiego, tudzież części maszyn po trze
bnych do pępędu gorzelni. Od czasu s tłu 
mienia ostatniego pow stania w królestw ie 
Polakiem, dowóz, wszelkich do tej gałęzi 
przem ysłu należących artykułów  jes t zna
cznie w iększy ; pow iększył się także dowóz 
wyrobów jedwabnych i manufaktów naw et 
różnobarwnych. — B ydła r zeźn eg o  I o p a 
so w e g o  przeznaczonego do Lipnika i Flo- 
risdorf wysłano w tygodniu ubiegłym 888 
sztuk wołów. Trzody chlewnej przeznaczo
nej do wywozn, zapowiedziano we Lwow ie 
413 sztuk, a w innych punktach drogi że
laznej galicyjskiej 1.100 sztuk.

K oresp on d en cja  od redakcji. N ade
słanego nam z nad S trypy listu w obronie 
tarnopolskiego konwiktu 0 0 .  Jeznitów  nie 
nmieściliśmy dla tego, ponieważ , raz był 
bezim ienny, a po w tó re , że nie  ̂ czujemy 
się powołanymi bronić wychowania,  ̂ które 
wedle naszego przekonania (a myślimy że 
i większości kraju) Błusznie potępił ko
respondent z Podola. Jeżli szanowny au
to r listu  z nad S trypy  łaskaw , to  p rzy 
służy Bię bardzo krajowi, nadsyłając nam 
dokładne korespondencje o stosunkach go
spodarskich w swojej okolicy, o potrzebach 
miejscowych dla podniesienia dobrobytu o- 
byw ateli, o cenach ta rg o w y ch , o pokupie 
artykułów  surowych i t. p., o co prosim y 
przepraszając, iż pierw sego listu jego n ie 
podobna nam było umieścić bez narażenia 
zasad dziennika.

Część urzędowa.
U w ia d o m ie n ia . C. k. nam iestnictw o 

galicyjskie uwiadamia , że skutkiem  p rzy 
gotowań do XV. losowania obligacyj lw ow 
skiego fu n d u sz u  in d e iun izncY jueo -o  w 
d. 29. kw ietnia b. r „  z dniem 15! hm. za
stanowiono wszelkie przep isyw anie obliga- 
cyj, połączone z, koniecznością zmiany nu- 
morów obligacji. To samo rozpisuje do d. 
25. marca konkurs na ubieganie się o po
sag z funduszu H erscha B araeha w kwocie 
272 zł., dla biednych dziew cząt żydow skie
go wyznania rodem  z Galicji.—To samo 
10. marca konknrs na kw otę 150 zł. z fun
duszu Zygm unta W erthheim stein dis uzie- 
wcząt żydow skiego wyznania z pnhrt .mjnv 
gtwa fundatora lub przynależnych do S
wiedeńskiej.

L ic y ta c je .  D. 20. 111 arca k>eo ^  p i izakładu zastaw niczego  orm 'ch klejno^
montes" we Lwowie ^  mJarca ’
sreber i innych f*ntów .-D nia marca w

tarnowskim  sądzie obwodowym pow tórna 
sprzedaż 4/5 części dóbr Gorzejowa górna 
i średnia. Cena szacunkowa 35.684 zł. 43 
kr. Wadjum 1.780 zł.

K d y k ta . Sąd obwodowy w Tarnow ie 
nwiadamia W acława Toczyskiego o nakazić 
płatniczym  na rzecz Jeząjasza H irscha. K u
rator. dr. S tujałow ski, Kaczkowski. T en
że sąd uwiadamia spadkobierców B runona 
Pęgow skiego o pozwie ekstabulacyjnej L u 
dwika Denkera. Term in 16. m arca. K urat. 
dr. Stojałow ski, Grabczyriski.

Prijjeehali d. 19. lutego.
Pp. Jasiński Józ . z Zabłotow a, R ylski 

H. z Dłużniowa, Hólzle J . z W iednia, Kiih- 
ne F . z Jarosław ia, Paw łow ski K. z B ab i
cy, Garaplch E . z Zagorza, Jaw orski A . z 
Ordowa, Poglies K. z Lubaczowa.

Pp. Komarnieki B. z Sasowa, D olański 
F . z Grębowa, P o tten  F . z Łahodowa, Ci- 
kowski A. z Złotnik.

W jjeeh*li d. 19. lutego.
Pp. Bahecki K. do B yszow a.

Pp . Kalitowski A. do Żółkwi, Ktthne 
F . do Jarosław ia, Tom ka W. do B rzeżan, 
Koszowski S. do tan o w ie , Sm alawski J .  do' 
U kerzec. Smoleński K. do K orezówki Ska
rżyński W. do Sam bora, K ęplicz M. do Ar 
tasow a, Kakowski J .  do B erezow icy, Or
łowski Okt. do Połow ic.

K u r s  l w o w s k i .
z dnia 20. lutego,

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . • 
Moskiewski półimperjal 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rubel papi®ro y 
Pruski talar kur.
Galie, lis ty  zast. w.
Galie, listy zast m-
Galicyj. o^lig- ' l - °  S.
Pożyczka naro1do 
Akcje kolei żel- &al-

D ają Ządajś
w. a. w. a.
zł. f et zł. |c t .

5 28 5 34
5 30 5 35
9 23 9 38
1 76 1 79
1 46 1 48
1 67 1 69

72 10 72 90
75 70 76 56
73 82 74 50
78 70 79 50

223 42 226117

T e l e g r a f * k « «  w te d e ś a k l ,
z dnia 20. lutego.

ObUg dł"fru Padt. 5*/, za 100 gl. m. k. 
y o iy c zka n a i. 1854 5*'„ za 100 gl. m. k.
L osy z r. 1860 ..................................
Akcje banku naród, za 1000 gi.
Akcje T ow arzystw a kred. na 200 p-i
London 10 funt. szterlingów  ’ 
D ukaty cesarskie sztuka 
Srebro za 100 złr. w. a. ’ ’

W. Ą.

złr.c t.
72
79
94

806
189
112

5
111

30
20
10

70
70
34
75

i



GAZETA NARODOWA z dnia 21. lutego 1865.

P o c ią g i n a  k o le i ż e la z n e j .
O dch odzą: Ze L w ow a do K rakow a 5 

gondz. 20 min. w ieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z K rakow a do W iednia 7 godz. z 
rana, 3 godz. 30 min. po południu ;do W ro- 
ław ia, do O straw y i przez Bogumin (Oder- 
berg) do P rus i do W arszaw y 8 godzina z 
rana ; do Lw ow a 10 <£. 30 m. z rana i 8 g- 
30 min. po poł.: do W ieliczki 11 godzina z 
rana. Z W iednia do K rakow a 7 godz. 10 
min. z rana, 8  g. 30 in. w ieczór. Z O str a 
w y od K rakow a 11 g. z rana.

P rz y c h o d z ą  ; Do Lwow a z Krakowa 8 
godz. 32 m. z rana, 9 g . 40 m- wieczorem. 
Do K rakow a z W iednia 9 g- 40 m. z rana, 
7 g. 45 m, w ieczorem ; z W rocławia 9 g. 45 
m. z rana, 5 g. 20 m. w ieczorem ; z W arsza
w y 9 g. 45 m. z ra n a ; z Ostrawy na B o 
gumin (O derberg) z P ru s 5 g. 27 m. po p o 
łudniu: ze L w ow a 6 g. 15 m. z rana, 2 g. 
54 m. po południu  ; z Wieliczki 6 g. 20 m.
wieczorem..  ,  , r

Z końcem lutego 1865 ciągnienie losów kolei że
laznej badeńskiej.

Sprzedaż tych losów pożyczkow ych  jest we wszystkich państwach prawie pozwołons 
Główne w ygrane tej pożyczki są  następujące : 14 po  5 0 .OOO z lr . 5 4  DO 4 0  OOO złr ’l 2  
po 3 5 .0 0 0  z lr ., 2 3  po 1 5 .0 0 0  z lr .. 55 po 1 0 .0 0 0  zlr .. 40 po 5 .0 0 0  zlr. 58 do 4 OOO 
z lr ,  336 po 2 .0 0 0 . 1944  po  1. 0 00 , 1 « 0  po 25 0  z lr . a i  na dól do  49  z R  -  w  

o g ó le  4 0 0 .0 0 0  lo s ó w  w y g ry w a ją  4 0 0 .0 0 0  p rem iów .
Los na powyższe ciągnienie kosztuje 3  z lr . w. a. —6 losów kosztuje 15 złr. w. a

Plany gry  otrzyma każdy bezpłatnie Lanko. Łaskawe zlecenia aż do najmniejszego zamó 
wienia za przesłaniem gotówki, będą najakuratniej wykonywane.

(TT

189 1 - 3

W ( liorośiiic),
poczta Sądow a W isznia ,

d( s ta ć  m ożna

na nasienie tegorocznej 
 koniczny

k o r z e c  p o  6 4  z l r . — TYMOTKI p o  
30 zlr. RZE.ll1 po 10 zlr. KAR
TOFLI dorodnych i zdrowych po 
190 3 zlr. w. a. 1 - 3

Tylko 2 złr. w. a.
w

kosztuje

Promesa
na lesy pożyczki z r .  18lJ4. 

W ygrane: 2 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 . 15.000. 
1 0 .000  z l r .  i t. d .

( 'j a g n ie n ie  n a s tą p i  I. m a rc a  r . b. 
Dostać można w handlu

1 ' r d .
we Lwowie. 192 1—3

We wszystkich księgarniach jest do 
nabycia :

Kalendarz naukowy
KAROLA LANGIEGO

ozdobnie ilustrowany 
p o  z l r . l  25  c n t. w a l. a u a tr .

, Treść;
Pokłosie myśli. — Z życia spo 

łeczuego:
_ 0 wpływie rozmaitych rozmiarów 

posiadłości ziemiańskich na gospodar- 
tw o społeczne J ó z e f a  S u p i ń s k i e -  

g o. O związku budownictwa z eko
nomią społeczną i obecnem jego za
duma u nas — K a z i m i e r z a  L a n -  
g ie g o .  Zapiski statystyczne K a r o 
l a  L a n g i e g o .  W stęp. — Z statysty
ki Galicji. — Rozległość, siedziby, 
ludnuść. — Duchowieństwo w Galicji.— 
Duchowieństwo w Belgii. — Ducho
wieństwo w Królestwie polakiem. — 
Opieka zdrowia w G a lic ji: doktorowie 
medycyny j apteki. — 'K sięgarn ie  w 
Galicji. — M aterjały do statystyk i ro l
niczej : Posiadłości ziemiańskie w W. 

Poznańskiem.
Z przyrody:

R y ś ,  obrazek g ó r a i l ^  wspomnie . 
nia z lat ubiegłych (z ryciną), przez 
Stan. Konstan ®k ° Pń truskiego O 
bobrach napis-ł i  00111 Zebrawski. Gra
dy w obwodzie lwowskim1 pr2ez Wła- I 
dysław a Zaw adzk ie?0- 0 podolskich 
kulach nawozowych, wzmianka Karola 

Langiego- 
Z ziemiaństwa;

Rachunki w stosunkach rolnictwa. 
KarOjs Langiego. I . Utrzymcnie czela
dzi. II- Myto wyrobnika. III Młóćba. 
IV . Wartość sprzężajn. V. Uprawa 
roli. (Przychód i dochód). Opis go
spodarstw a w Salzmunde przez Tade- 
usza Langiego. Nowe truskawki w za
kładzie p. Ferdynanda Juhlke w Er- 
furcie.

Rozmaitości:
W ykopaliska w Pompei. — Flo- 

rentyna Nightingale. — Koleje życia 
126 noty bankowej. 5—6

146
Jakob Lindheimer junior,

S ta a ts -E ffe k te n  H andlung in  F ran kfurt a m  M aln 4 - 4

Fabryk cukru w Tłumaczu
m a  k ilk a  ty s ię c y  p ró ż n y c h

K A M I E N N Y C H  B A Ń
v» , ,  .  . ‘*0 s p rz e d a n ia .
K t ł u k i  — _ ezy H 60 kwarf —.... uujiłi w  nwall (co na wagę

wynosi) — osobliwie do przesyłek nafty nżywają sie. 
Dla kupujących najmniej 100 sztuk, wyznacza się cena do 6 

z koszem, a po 50 centów od sztuki bez kosza.
Taż sama fabryka cukru ma tafcie 

cykorii, słodu i t. d.) na sprzedaż.
T e lasy mają 5' 2* do 5' 3 ' długości, 3 4 '  2* do 4 ' 3" szerokości.

S la w n a  an g ie lsk a  gum ie lasiyczna

M a j ę t n o ś ć
w obwodzie zioczowsaim. przy cesarskim 
trakcie położona, mająca obszaru 1.50° i k il
kadziesiąt morgów, i  propinacją, młynem, 
gorzelnią z miedzianą m aszyną, budynkami 
murowanymi w najlepszym stan ie , jest z 
wolnej ręki do sprzedania , lub w zamianę 

, na inny m ajątek. Bliższe szczegóły udzieli 
’ i*. I s z k a n a z y .  ajent dóbr, mieszkający we 
Lwowie p. 1.-174 w rynku 183 2—2

Tylko 5 0  cent.
w walucie austr. kosztuje i . o s .  

Główne w y grane : ’ 1000 . 2 0 0 ,  100  d u k a 
tó w  i oprócz tych 3000 w ygranych w arto

ści 6 0 .0 0 0  z l r .
C ią g n ie n ie  28. lu te g o  1865.

Joh. C. Sothen.
T ych losów dostać można w handlu' t r  ' t  o t) 0 - , , .

F r y d . S c n u b u ilia
*1 we Lwowie. 119 1—8

r — i—  —  u. ■ ■« i -  ■■■■ ■ ■ ■ ■ ■ !  ■ -

D o brow aru  w  C ieszanow ie
posankuje ąie uzdolnionegoPiwowara.

sfość na
(Patent Indiau Rubor G rc s e  of William W riglesoworth et Cmp. in London.)

Już od kilku lat je s t znaną jako najlepszy środek do konserwowania skór; 
tłustość ta  wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzym uje tym  sposo
bem skórę ciągle w ilgotną, miękką, giętką i nieprzemakalną — do obuwia, cho- 
montów i powozów skórą obitych użyta, może być policzoną do pierwszego w y
nalazku w tym rodzaju.

P rzy t6m zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tą  okoliczność, że 
tlustością tą  natarte obuwia, mianowicie polskie buty i rzemienie wszelkiego ro
dzaju, nabierają niezwykłej trwałości.

Główny skład na całą Gal cję w e  L W O W IE  w  hand lu  B O N IFA C E G O  
ST IL L E R A . — Także dodać m ożna' u pp. J . K leina, W . K ró lik ow sk iego , 
K leina w d o w y  i Gebhardta, K aro la  Sehubnłha i A. M ań kow sk iego , w 
K rakow ie n J. Jahna, w R zeszo w ie  u J. Scbajtera i F . Jaśkiewicza, w Jaro- 
afaw iu u braci Jaśkiewiczów, w P rzem y ślu  n Gajdećzki, 1 w S am borze u J, 
Riedla, w B rzeżan aeh  u E . Moerla, w C zern iow eaeh  u E . Schallego i J. 
Schnurcba, w T arn op olu  u A. M onwotza, w S ta n is ła w o w ie  u W. Maje
wskiego i u braci Czuczawow, w S try ju  u Batscha, w T a rn o w ie  u J  Jahna, 
w Ż ó łk w i u A. Mańkowskiego, 96 35- -48

D uća puszka  o r y g in a ln a  k osztu je  1 zlr. 5  cent.
M ała „ „ M  .

blizko cetnar wudy 

60 centów od sztuki wraz 

kilkaset L A S  D R U C IA N Y C H  (do suszenia

125-130 fnt.D la kupujących najmniej 10 sztuk razem wyznacza się cena za lasy po 
ważące po złr. 20 w. a. od sztuki, a 2 ra źn ie jsze  lasy po 150—160 fnt. ważące po 25 złr. 

Można także należące do tych las żelazne podkłady, podpory , drzwiczki do palenia i „zia w umiarkowanych cenach dostać-
T łu m a c z  ii. lu te g o  1865

90lÓ

O D O N T I N E
E L I X I R  0 D 0 N T A L G IQ U E

P P E L L E T T E R ,  
członka paryzkiej akademii medycznej.

Jak  jeden tak drugi z powyższych środków 
mają t rawie wyłączny przywilej , że uznane 
zostały za istotnie-[skuteczne na ból^zębów . 
Jako higieniczne grodki zachowują z e b y  od  
p róch n ico  u i n ieczy s to śc i, w zm acn ia ją  
d ziąsła , n iw eczą  w oń  ty to n io w ą , nadają  
św ie ż o ś ć  i p rzy jem n ą  w o ń  od d echow i.

D  >st »ć  m o ż n a  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  Z.
RUKEKA, w W ir ssan ie  w składzie raaterja-
łów  aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp. Chrościckiego w Wilnie i Bru
nona Miczyńskiego w Krakowie 33 6—10 
Cena po 2 złr. 20 ct., za opakowanie 20 ct

28 p a t b  et s i r o p
de KAFfi de DEŁANSRHlfIER

Są to  cukierki z owo.u,  pochodzącego z 
Arabii Profesorowie medycznego fakultetu 
w Paryża, jak  również 50ciu lekarzy szpitali 
paryzkieb mieli sposobność uznania w p rak 
tyce skuteczniejszego ich działania od wszel 
kich inńych środków, używanych przeciw 
katarom , za p a len iem  gardła, g ryp ie , ko  
k iu szom  i rozd rażn ien iu  w  p iers iach .

Cena SYROPU 1 zlr. 80 «., /.opakow a
niem 2 złr.; cena PA TE  65 c , z opak, 75 c.

H K A H O I T  z A U  AKII.
Jedyny wzmacniający pokarm, potwierdzony

przez francuską akademie medyczną. 1 
Leczy słabości żo łądka i kiszek; przy-, 
sp legza  pow rót do zd row iu  po słab o  
se ia ch . w zm acn ia  d zieci w ątłej i dcli 
katnej kom p lek sji, a przez swe własności 
wzmacniające zahezpiecza od ty fu su  ł od  

ch orób  ep id em iczn ych .
Prawdziwy RACAHOUT, SIROP 1 

C U K IE R K I D e in n g re n ie r  sprzedają się 
w  P aiyżu przy ulicy Ricbelieu nr. 26, yre 
Lwowie w  aptece p- RUCKERA.

Cena 2 zlr.. z opakowaniem 2 zł. 20 ct.

Sposób Jeeżenia stanowczy chorób płciowych
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych.

Uf.iJJY/Oi ’ ■>' f rę i, ■- :fj

Paryzkiego Dra p. Chable.

P A S T IL L t S  tr P O U D R E r
DU DT B E L L O G

Liczne dpświadczenia dokonane w szpi- 
talach paryzkich dowiodły, że- Pastylki i 
Proszek D r a  B e l l o c , '  są nieocenionym 
środkiem w c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h  
ż o ł ą d k a  i k i e z e k  i w n a d z  w y c z a j  
t r u d n e m  t r a w i e n i u .  Po kilku dniach 
nżycia tego środka, ustają b o l e ś e i  ż o 
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  i u p o r c z y w e  za 
t w a r d z e n i e  z a d a w n i o n e ,  a a p e t y -  
z w y k ł y  w r a c a  Wynalazca tego proszkut 
którego użycie nigdy zaszkodzić nie może, 
uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej akn,
d e m i i  m e d y c z n e j .  _

DostHć można we Lwowie n ZYGMUN
T A  RUKEHA apt. pod Srebrnym orłem, 
w Warszawie w składzie materjałów ap te
cznych pp. Gallego i Mrozowskiego, i w a- 
ptefcach pp Chrościckiego w Wilnie i Bru
nona Miczyńskiego w Krakowie. 25 4—0 
Cena 1  zł. 80 centów, z  opakowaniem 2 złr, wą.

N a j n o w s z e *
znowu znacznemi wygranemi pomnożone wR-lkie

Losowanie pieniężne
2  m i l io n ó w  3 3 1 .7 0 0  m a r k .

Losowanie to jest gwarantowane przez
Tylko wygrane oędą ciągnięte 

rząd wolnego miasta Hamburga.
Jeden oryginalny państwowy los kosztuje

'/i losu oryginalnego
V. „ . . . .

/» n n • * - •
MiętLy 19.600 wygranbmi sa następujące główne 

100 .00(1!. 50 .000 . 3 0 .0 0 0 . 20 .0(f0 . 15 .000. 1 p o  10,
0 .000. 4  p o  5 .0 0 0 . 4  p o  4 .0 0 0 . 18 p o  3 .0 0 0 . .1 
6 po  1 .20 0 - 106 p o  1 .000 . 106 p o  5 0 0 . 6 p o  3 (
po  9 2  m a rk . i t .  d

8'o c z ą te k  c ią g n ie n ia  5. m a rc a  18G5. _ _
Pud moją wszędzie zn>iną i powszechnie lubioną dewizą:

„B osk ie  b ło g o sła w ień stw o  a  Cofana”
18 razy otrzymał główny los wygraną.
iezne z dołączeniem gotówki we wszystkich sortach pienię- 

markach, wykonuje z najodleglejszych stron najspieszniej i sekre- | 
tnie, i rozsełam urzędowe listy ciągnienia, jakoteż wygrane pieniądze zarajz po rozstrzygnięciu.

4 złr. w. a.

2 ” ” ”
2 ” ’ ■ 

w ygrane: mark 200.000 . 
.000 . 2  p o  8.000. 2  p o , 
50 p o  2 .0 0 0 . 6p o  1.500. 

po  3 0 0 . 106 p o  2 0 0 . 8.920

Zlecenia zagraniczne 
znych, wolnych

175 4 - 5
Laz. Sams. Cohn.

• Banąnier in Hamhurg.
V

r* i

Kmiana lokaln.
A  ST E IFA  SYUSftfflE

uwiadamiają P. Tj Publiczność, że otworzyli swój handel

na ropjłlięy Jeznickiej
naprzeciw angielskiego hotelu, w którym świeżo otrzymane n a jn o 
wsze i najpiękniejsze towary w wielkim wyborze po najtańszej ce
nie sprzedają. — Dziękując za dotychczasowe względy, polecają 
się i nadal łaskawej pamięci. ^ 9

D E P U R A T I F  
.Ir. S A N G

Skuteczność Syropu 
ro ś lin n e g o , b ezm er- 
k n rjn ln e g o  p rz e c iw  
l i s z a jo m , św ią d o m  
n ie z n o ś n y m , ra n o m  
s j  filitj czn y m , cnn ie- 

e zy szczeu iu  krwi, tak skuteczną się poka
zała, że ją  dzisiaj 40.000 listów dziękczyn
nych ze wszystkich stron świata jak  najza- 
szczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jego użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró 
wnież Dra Chable. Ceua 4 z ł r . ,  za opako
wanie 20 cnt. 20 7—0

Przyjem nego smakn 
a w swem działaniu ła 
godny S j . r ip  C y try 
n ia n u  Ż elaza  D rn

 ________  C hable, gtiy do dziś
w nżycin będące tru 

dne do t r a w i e n i * ,  w skutkach zaś swych 
wątpliwe k u b e b y  i kopn iw y , z rzędu le
karstw wypiera, 20 swej strony, j n ż  to  
w  s z p r y e o w a ń lu e b , Już wewnętrznie 
uży ty , pokonywa z_ pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi s ą ;  rzeżą- 
c z k i ,  n p ly w y , o s ła b ie n ie  k a n a ł u ,  o lo k l  
P ęch erza .’ Cena flaszki 3 złr. 3q cnt. z opa
kowaniem 3 złr. 50 cnt.

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
W Wilnie p.-Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Miczyńskiego i we Lwowie u p. 
Z, RUCKERA.

P S M ip i
C O  P A  H  U

Powszechnie pożądanym, pożywiającym i zbawiennym środkiem, który się innaniem wszystkich stanów chlubi jest
HOFFA' EKSTRAKT SŁODOWY, S “

tnerring Nr. 11 — jak poniżej przytoczone listy  świadczą. ___  r,‘

Lwów 25. listopada 1864.
Potrzebuję jeszcze większej ilości pańskiego piwa, które mi b ,r dzo służy, udaję się przeto w prost do pana z p ro ś b ą itd

L u d w ik u  K r a t t e r , ‘żona radcy nadwornego. ' “Turzkowo 15. grudnia 1864. '
Przekonawszy się przed kilku laty  na sobie u szczególnej skuteczności ekstraktu słodowego Hoffa, spodziewam s i r  |

takiego samego skutku u mego starego i bardzo słabego sługi. • • 1
II . U re im a rk  właściciel dóbr.Luggan 11. stycznia 1865.

0  wielkiei skuteczności E kstraktu «]nćnn,»»A rt^rr.. — J J-

 ^ ------1 i
•loz S e l ie m e in ,  nauczyciel,

Na składach mają; \Y  K ra k o w ie  p. Rżąca, w e  L w o w ie  apteka p. PioLr» 
Ruekera i handel Karola Sebnbntha, w  C sse rn io w cacb  Ig* bebmreb, Jan Weiss i J. Haas, wW 4 0 D-:.l —a : ir-1-----

4’mij i
nil.:
Ji

yiikolascha, A  Berlinera,
„  . . .  U, oan w eiss i J. Haas, w  R w w o w i e  E d . Nengcbsucf.

____________________ I' 'p e rd " ' Stecher i Kalman Jonas, w  T a rn o w ie  apt. P- F . Lond, gdzie także możnaw  S ta n is ła w o w ie  pp. Ad. BeiU apt-, b ero . __________    ż'!'* *--» »• “tu-*, i  u • _ __  ____
dostać cukierki z ek,iraktu słodowego od bolu piersi. —

Inne składy będą urządzono przez nadwornego liweranta J a n a  H offa , ze składu w Wiedniu Kfirthnerring Nr. 11.

A>h r Filia banku
a  n  (J l  o  •  u  u  s  I  r  j  a - c  k  i - c  g  o

przyjmuje w k łu d k i p ie n ię ż n e  do oprocentowania v  godzinach kaso
wych od 9— 1 rano i od 3—5 po południu, wydając na takowe

ASrtlM TY KASOWE
opiewające na

itr. 100, 500, 1000, 5000.
-'Hiew

h>jw,
"id* 

niai

Asygnaty procentują się: przy spłacie na okaz (a vae payable)
„ dwedniowem wypov ê(̂ zen*c 
r, ośmiodniowem «

4 od sta.
4 1/^  /i n r>
5

P o w y ższe  a sy g n a ty  filii przyji»nj e tU(lz*e* k asa  g łów n a  banka anglo-aastrja*
J i  ———  —— - - 'ckiego w e W iedniu za dw ndniow em  w y p o w iedzeniem  do w yp łaty .i i — iiHiBi— iiitii.   ii i —mi hm ■■■i., i. ' i nm-rnnnm-mriTi— m ... i _________________

Wydawcy : Jan Dobrzański
——- mm —— t  i— r— hiump— --------- ----

Redaktorowie odpow iedzialni: Ja n  Dobrzański i Tadeusz Nowakowski. Druk Kornela PilIeraT
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